Nr. 2 


Czas wychodzi codziennie, wyjawszy niedziele i dnie świąteczne. 
Gddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 e. 
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służy każdemu, kto narzędzia tego będzie 
umiał użyć stosownie. Nie umiał go. zaś 
użyć Fourtou, jak nie użyje go Mac-Mahon. 

I cóż dalej? czy dwa lata, jakie po- 
zostają jeszcze Mac-Mahonowi, posłużyć ma- 
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Gabinet Broglie-Fourtou wygrał walng bi- 
twę w senacie, zarówno przez wybór ezte- 
rech nowych senatorów z obozu konserwa- 
tywnego, co służy za dowód, że posiada 
w senacie większość za sobą, ale także ze 
względu na interpelacyę, która dziś przyj- 
dzie pod obrady, a która pyta o środki, jakie 
„rząd przedsięweżmie wobec Izby deputo- 
wanych. Przegrał zaś rząd bitwę w tej 
Izbie, gdy wbrew niego uchwalono wybranie 
i wybrano komisyę śledczą dla zbadania po- 
stępowania ministerstwa podczas ostatnich 
wyborów, bo już sam wniosek tej uchwa- 
ły i motywa wnioskodawcy Alberta Grévy 
przesądzały z góry wyrok potępiający mi- 
nisterium. Cofnęło się też ono, jak donosi 
Monitor i pozostanie na urzędzie jedynie 
do czasu złożenia nowsgo gabinetu. 

Ustąpienie gabinetu nie odpowiada o- 
świadczeniu zrobionemu przez ks. Broglie, 
iż nietylko przyjmuje odpowiedzialność za 
przeszłość, ale zarazem nieuznaje komisyi 
śledczej, jako niedającej rękojmi zśchowa- 
nia form postępowania sądowego. Zdawało 
się przeto, że ministeryum przyjmie dal- 
szą walkę z Izbą i przetrwać chce śledz- 
two, aby przeciw wyrokowi Izby, zamienić 
Bię mającej w sąd sejmowy, zaprotestować 
na tej podstawie, jaką naznaczył ks. Bro- 
glie, że komisya niemoże być razem inkwi- 
rentem i oskarżycielem, Izba zaś, która tę 
komisyę z grona swego wybrała, nie może 
być sędzią. Konstytucya nie zna też takiej 
procedury. 

Skero prezydent. spowodował ministrów 
ipo ostatnich wyborach do pozostania i dy- 
misyi ich nie przyjął, której żądali na pod- 
stawie, iż nieznajdą większości w Izbie, ma- 
ło różuej w składzie swoim od poprzedniej, 
przeto zdawało się, że chce on, aby gabinet 
wytrwał mimo przeciwieństw i upadł chyba na 
budżecie, a nie pa wniosku śledztwa, gdy 
gabinet komisyę śledczą za nielegalną po- 
czytał. Do czegóż bowiem miało służyć roz- 
wiązanie poprzedniej Izby, jeżli, co rząd 
powinien był wiedzieć zawczasu, niemożna 
było liczyć na większość ? Ta chybiona próba 
okazała niemoc nietylko gabinetu, ale oraz 
prezydenta kraju; do czegóż więc miała 
służyć dysputa w Izbie, której skład prze- 
sądzał z góry porażkę ministerstwa ? 

Kwestya stawia się tu daleko kategory- 
-©zniejsza: czy prezydent kraju ma się u- 
ważać niejako za króla konstytucyjnego, 
jakim nie jest, choć jest nieodpowiedzial- 
nym osobiście, i czy na tej znsadzie osobiste 
jego zdanie i zapatrywanie nie ma żadnego 
znaczenia, a przeto stosuje się on tylko do 
woli reprezentacyi i powołuje ministrów: z ło- 
na większości parlamentarnej, bez względu, 
jaką jest ta większość; czy też ze wzglę- 
du na swoje siedmioletnie rządy poczuwa 
się do obowiązku powoływania e swoich 
doradców ludzi swojej wiary politycznej ? |° l Asy ya ra 
W pierwszym razie nie nieznaczy siedmio- ab ela E Waga 1 jero lani 
lecie, bo prezydent powinien stać i upaść lexie i wolą urzęduje i że t) rozumowanie ubliża rzą 
z gabinetem; w drugim zaś nie może on|duwi. Do tavich to niedorzeowności doprowadza zapsl- 
trzymać się ściśle systemu rządów parla | %ywość i zawziętość. Świadczy to zarazem o chaosie 
mentarnych. W Stanach Zjednoczonych Ame- PJ Wolzony In przez obacny system, jest próbką jak 
ryki prezydent jest człowiekiem partyi ; mo- Parro PARANA Taki od T R TNE, pi 
że być zabitym jak Lincoln, ale niemoże, | kolwiek całcść systaniu ma 6 ag pier wydłilęd, 
będąc np. republikaninem, w amerykańskiem | oel. Być może, że.p. Koctanow wyraził prawdzi 
gada tego słowa, powoływać demokra- | myśl rządu, lecz to pówna że wyjawienie jej było 
tów na ministrów, lub przeciwnie, dla tego io 


nie na czasie, było co najmniej przedwczesnem i n 
iko, że chwilowo ta albo owa partya prze- włeścinem. Ale p. Kochanow nie ograniczył eig. 
U 
kpa w kongresie. 


dotknięciu kwestyi stosunku rządu do Ojca Świętego 
Nie zrozumiano we Francyi, że rządy 


i poda penen onne wię Jogi sick 
i doradzał cbywateletwn, aby misło się na baczna- 
parlamentarnych, większości nie dadzą się| ści, gdyż rząd. „rachować moża w katdym wypadku pa 
pogodzić z republikańską formą państwa; rata ab? miało SAWA w pamięci rok 
gdziekolwiek też w republice chciano te dwie| s3 w btg ai TAR onar B todo RaT 
instytucye pogodzić z sobą, tam zawsze Za- | copjeżonią niebespieczeństwóm i nie mógł by zisło- 
mach stanu z góry lub rewolucya z doła | aić swoją opieką obywatoli.“ Dla czego pan guber- 
zamykały okres rządowy, jak tego dowo- | tat'r, tsk szumrie, przerażająco, a ostatecznie obłudnie 
dzą przyklady powiarzająco się zęsto w ró pa manick, yo nm Ojęsąć, z, my i 
żnych republikach Ameryki środkowej i po-| pełnego pokoji A krajo, H dla A nieodgadnic- 
łudniowej. ych „| nem. Mojej to jednak was zadziwi, gdy wam powiem, 
_ Alternatywa ta sama stawia się teraz i we|że rząd i władze tutejsze już nie z umysłu, ale 
Francyi; dla tego z poza pleców Mac-Mahona | 3:0'erze, skłonne są zawsze dać wiarę, najdziwaczńiej- 
dają się słyszeć głosy zachęcające do za- | 77m baśniom, cdnoszącym się do zamiarów i dzis- 
macht stanu, jak znowu z ław deputowa- 
nych i z dzienników słychać wezwania do 
stawienia rządówi oporu siłą. Atoli Mac 
ać zs dał już nieraz poznać, że jest da- 
l 


objęcia wladzy, czy też doprowadzić społe- 
czność do coraz większego rozstroju i do 
chaosu administracyjnego ? Może Francya 
będzie musiała jeszcze raz przebyć ten 
cykl fatalny, który rozpoczyna się rewolu- 
cya a kończy dyktaturą. Ale im częściej 


spotrzebuje swoich sił materyalnych i inte- 
lektualnych w tych zapasach, w których duch 
narodu zniża się a potęga jego karłowacieje. 
Kiedy potrzeba było niegdyś aż koalicyi Eu- 
ropy dla zwalezenia Francyi, potem wystar- 
czyła na to siła jednego państwa; a czyż 
w dalszym cyklu jeszcze mniejszemi środ- 
kami bądzie można większe odnieść na 
Francyi korzyści? Dziś już wszystkie nie- 
mal stronnietwa we Francyi wołają na wy- 
ścigi, że Francya chce tylko pokoju i po- 
koju tylko potrzebuje; już nikt w Europie 
nie ogląda się na głos Fraccyi i najważ- 
niejsze kwestye europejskie rozstrzygają 
się bez jej udziału, zaledwie dla formy py- 
tanej o zdanie. Radykalizm zagląda już 
we Francyi do koszar, 4 jednak na czele 
rządu stoi żołnierz, który w jedwabne si- 
dła parlamentaryzmu spętany, szamoce się 
bezsilnie. Gdy z ławy ministeryalnej ostrze- 
gano Francyę, że grozi jej los Polski, 
głos ten Kassandry nie wywołał ani obu- 
rzenia ani nawet protestacyi, a Izba deputo- 
wanych ma dziś sprawdzać dalej wybory, 
w senacie zaś mają rozprawiać nad interpe- 
lacyą Kerdrela, | 
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Piszą nam z Królestwa Polskiego: 
Bałamucenie ludu wiejskiego wzwogło się w tych 
czasach zwacznie; rie wiem czy dzieje się to z wolą 
i wiadomością rzątu, ale to pówna, Że za romocą 
niższych orgaaów rządowych lnd wiejski wciąż jest 
łądzony coraz to nowemi obietnicami podziału grun- 
tów i lasów. Opowindeją. mu, 26 niebawem dwor- 
skie grunta będą mu rozdane a że przy dworach mr- 
rowanych pozostanie tylko dwieście a przy drewnia- 
nych osiemdziesiąt morgów. Z tego. szczegółu por 
wziąść możecie wyobrażenie o potwornośri baśni roz 
siewanych między Judem.. Kiedy niższe organa rzą- 
dowe starają się antispółeczną. prowadzić propagando, 
to znowu wyższe prowadzą nieraz dziwną politykę na 
własną rękę, ala zostsjącą w pewnym.zęiązku z c- 
wą propagandą. Wiadomem jest, że gubernator Pio- 
trkowa ,Kochsnow, jest jednym z najzawziętszych 
przedstawicieli i wykonawców .systamu rusyfikacyi, i 
prześladowania Polaków i katolicyzmu. Otóż wyraził 
0a zebranym u niego. obywatelom, swoje niezadowol- 
nienie z powodu pełnego us 'anowania przyjęcia ja- 
kiego doznił z ich strony X. biekup Popiel, pod- 
ata ostatniego objszdu dyecezyi w lecie. Niezado- 
wolnienie to motywował p. Kochenow w nsstępujący 
0 najmniej: dziwny sposób „Biskup mówił on, jest 
przedstawicielem Papieża, rząd zaś carski mio tylko 
te w najgorszych pozostaje storuńkach z Papieżem, 
ale nawet zerwał Z nim stosunki dyplometyczno, a 
zatox wszelkie objawy czci i uznania dla biskupa, są 
nieprzyjaznemi objawami dle rządu cerskiego*, Zapo 


lań Polaków, Wierzą one w każdą pogłoskę to o 
formacji armii polskiej w mieni o kika 

im od użycia środków nielegalnych; gdy 
z drugiej strony radykalni mają nadzieję 


formujących cię w Galicyi. Wszak przed kilkanastu 
dostać się z czasem do władzy bez ncie- 


dniami, poruszono znaczne oddziały wojska í.0bsá; 
dzono niemi pewną część granicy, austryjackiej, jó- 
dnie x powodu wieści, która podobno powtórzoną 
była także w jednym z dzienników galicyjskich, że 
w. znanej. miejscowości kcło Krakowa A formuje się 

kania się do środków ostatecznych , budu- 

jąc swoje raehuby właśnie na systemie wię- 

kszości parlamentarnej, który za legałną 

podstawę rządu tym razem podają. Służyć 

im ma do tego głosowanie powszechne, jak 


oddział powstańczy. Miejscowość, ta dla znających 
nieco, choćby tylko pozierzchównie, stosunki, powin- 
niegdyś posłużyło Napoleonowi III i po- 


na była być dostateczną rgkojmią, ż6 w niej nic po- 
dobnego przygotowywać się avi przyjść do skutku 
nię może, chociażby nawet ktokolwiek, w Galicyi po- 
wziął tax ezalozą i zbrodniczą myśl, sie władze rò- 
gyjskie wcalo się nie troszczą o znajomość stoeun- 
ków; źle są zawiadomione o istotnym stanie rzeczy, 
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ją partyi radykalnej do przygotowań dla 


powtarzać się on będzie, tem więcej Francya | 


a za to przepłacają fałszywa don"sy, która tylko do 
tego służą, aby je w błąd wprowadzać i na Śmie- 
szność narażać. 
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zet o jej dstychczasowym przebiegu, a końca nikt 
jeszcze dziś nie widzi. Roznsmiętnienie jest wielkie, 
a w takich rszach tsadno przewidzieć do czego dojść 
może. Gwałtowne wystąpienie radyksłów w samym 
zocrątku, zdaje się, że zrobiło wrażenie na konger- 
watywnych, i skupiło lich nieco; mla wszystko nie pe- 
wne, w naprężeniu, a słychać głosy mówiące o woj- 
nie domowej. Jeden z członków lewicy mówił dzi- 
siaj przyjacielowi mojemu, że między lewicemi po- 
starowiono, iż gdyby marszał k chciał izbę rozwią 
tać po raz drugi, w tasim rózie Owa temu się cprze 
Aie gey manifest do narodu, gdzie indziej się 
zbierze i calej obradować będzie. Jeżeli tak jest isto- 
tnie, byłoby to już przygotowaniem do formalnej 
wojny — nie na słowa i postanowienia, ale na działą 
i begnety. Mówią, ža marszałek ze nwej strony nie 
myśli ustąpić, póki będzie miał senat za sobą. Czy 
senat nie zmięksie? Czy większość w nim się nie 
modyfikuje? Czy dalej wojsko b. dzie posłuszoem i 
ua dwa obozy % danym razie się nie pedzielip Wszy- 
stko to są pytania. Za kilka, klkaneśsie doi dopiero 
będ'ie można coś wnosić; tymczasew chwila get źna, 
a jesteśmy zapełnio devant Ficonnu.* 
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W dalszym ciągu dzskusyi ogólućj nad statutem 
bankowyra dziś zabiera głos pierwszy dop. Nenu- 
wirth: Brzmią mi jeszcz w uszach rozpacztiwe 
słowa p. bar. Kellersperga : Lasciate ogni speran- 
zai Piekło to jednak, do którego nie radzi nam 
wstępować, nie wydaje mi się tak groźne. Ja ndam 
się do niego, ja głosować będę za dyskusją szcze- 
gółową, z tem wszakże zastrzeżeniem, żeby mi wolno 
było wycifnąć się tylną fariką, którą jost trzecie 
czytanie, Wyznsję, że pogodziłem się z myślą przoo- 
brażenia Bankn narodowego w pewnych granicach, 
alo, nader trudno mi było pogodzić się także z my- 
ślą poświęcenia ostatniój resztki jedności dawniejs:ój. 
Třeba nam, jednak nie zapominać, żo w Austryi 
polityka skazuje nas na kompromisy i tranzakcye. 
Jakoż projekt nie jest oparty na umiajętnośii i 
praktyce bankowój, lecz ra polityce. Prawda, że gdy- 
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by przy organizacyi Banku na Rzesrą niemiecką np. 
Bawarya lub Wirtermbergia, których prawa zwierz- 
chnicze mie są mnisjsz» od węgierskich, zażądały 
były czegoś podobnego jak Węgry, żelarny kan- 
nlerz wceslę inaczój byłby im na to odpowiedział. 
Ale Anstryą jsst państwem jedynem w swoim ro- 
dzaju, i nie ułega wątpliwości, że łódka, którą tu 
wyprawiamy, powinna płynąć pod flagą dualizma. 
Nie można sobia zątaić, Że są niebszpieczeństwa, a 
głównem z nich jest używanie zasobów bankowych 
przez rządy, jak niemniój mianowanie kierowników 
zakładów głównych w Wiedniu i Peszsia, tj. wice- 
gubernatorów przez rządy. W ogólności jednak zda- 
je mi się, że na zasadzie niniejszego statutu bankó- 
wego można prowadzić zdrową politykę bankową. 
Co się tyczy długu 80-milionowego, uważam ja tak- 
że rozstrzygnięcie sprawy przez Sąd polubowny za 
niewłaściwe. Obowiązsk Węgier co do ponoszenia 
części tego ciężaru jest niewątpliwy i żadna z po- 
wag węzierskich nigdy tomu nie przeczyła. Trzeba 
zaś obecnie już kwestyg tę załatwić, bò wtady do- 
piero nastanie zgoda między Aus a Węgrami, 
gdy sprawa dtaga tego będzie zgładzopa ze Świata. 

Dep. Weiss v. Starkenfels znaczną część dłu 
giego i pięknego przemówienia swego poświęca od- 
parciu zarzntu uczynionego Elubowi prawicy przóż 
Hsrbata w klnbie lewicy, jakoby popiersł wniosek 
mniejszości komisyjnej (odraczający) jedynie dla tego, 
żaby mógł łowić ryby w mętnej wodzie. Jakkolwiek 
ta część mowy odznaczała się niezrównaną dylsktyką, 
dowcipnym sarkazmem i rajzupełniejszem powodze- 
niom, pomijamy ją jednak, aby przejść do części 
niezmiernia wałniejszej, w której mowca składa wy- 
znamie wiery swojego Stromictwa. Oto słowa jego: 
„Nie zaprzeczamy bynajmniej, że ugoda z r. 1867 
bądź treścią bądź formą swoją. wyniosła się ponad 
istniejące prawe. Nie zaprzeczamy, ża rozdwojenie 


rężać 

nego żadną miarą. Z tego wychodząc stanowisk$, 
poczytujemy sobie za prawo i Święty obowiązek nie 
dozwałać, by zarodki złego, spoczywające w ugodzió, 
rozrosły się i wybujały, i żeby strona mniejsza i pó- 
nosząca mniejsze ciężary windykowała sobie stand- 
wisko, któregoby użyć mogła do stawienia nas w nie- 
korzyści, do obciążenia nas większym ciężarem. Z te- 
gy więs wychodząc stanowizta, zupełnie uznajemy 
daćlistyszny ustrój monarchii, ało żądamy, aby nie 
posuwano się dalsj, jak posunigto się dotychczas. 
Wszakże też wasze, panowie z tamtej strony Izby, 
stanowisko względem nowej ugody było z początku 
tekie samo, na dowód czego przypominam świetną 
mowę p. Herbsta.* Mowca daje tu pogląd na prze- 
bieg rokowań z Węgrami i na towarzyszące im za- 
patrywsnia stronnictw, przypominając, że Herbst dá- 
wniej domsgał sig tego samego, czego dziś żąda wniQ- 
sok mniejszości komisyjnej pot p Schaupa. 
I wszystko się zmieniło, wszystko zrzuciło dawną 
gkorupę a przybrało się w nową, sż nakoniec wniQ- 
ski Herbsta stały się wnioskami Schaupa. A na z8- 
pytanie, co. jest wynikiem tego przebiegu sprawy, od- 
powiada mam sprawozdawca większości komisyjnej, 
że jest to nowa cfiara, którą ponieść mamy, ponieść 
w nadziei, że to już ofiara oststnia. Ja mie wierzę 
iżby była ostatnia. Bo i dla czegoż po latach dzio- 
sięciu nie miałoby powtórzyć się to samo? — aż na- 
koniec doszliśmy do tego, Że zamiast „monarchii 
austro-węgierskiej* mielibyśmy w urządowym tytule: 
„Węgry i kraje do nich neleżącó*, Łączymy się to 
dy z wnioskiem mniejszości komisyjnej, bo wydaje 
sią nam najbliższym owego stanowiska, które tu z po- 
czątku powszechnie był» uznawane; czyzimy to dla 
stałości, a nie zmienności zasad. 

Dep. Góllerich nie zaprzecza Węgrom prawa 
do utworzenia odrębnego banku własnym kosztem; 
projekt niniejszy nie zyskuje szczególniejszego u- 
znania jego, ale ze względu na stanowisko monar- 
chii w koncercie europejskim, radzi nie żwłóczyć 
dzieła ugody. 

Dep. dr. Prażak, chcąc dać dowód, że Mora- 
wianie nie powodują się stronniczą niechęcią, lecz 
ałusznością, przypomina, że gdy chodziło o kwę- 
styę, czy Węgry wskutek klęski pod Vilagós postra- 
dali prawo da swej konstytucyi, Morawianie byli 
przeciwni takiemu zapatrywaniu. Poczem mówca 
daje obszerny pogląd na sprawę ugody w r. 1867 
i co z nią się wiąże, a to w duchu odczytanego dziś 
oświadczenia. deputowanych Czechów. Wciągając do 
dyskusyi politykę zagraniczną, bierze mówca rzą- 
dowi zą złe, że „w chwili sposobnej nie zerwał doj- 
rzałego owocu“, ża nie anektował Bośnii i Herco- 
gowiny. Nakoniec oświadcza sig za wnioskiem mniej- 
szości komisyjnej. 

Konies posiedzenia o godzinie 3, — Następne jatro. 


Wiedeń 17 listopada. 
(806-te posiedzenie Izby deputowanych). 

Wiceprezes Widulicz zagaja posiedzenie o godz. 
11 miu. 20 przy badzo nielicznym stósunkowo u- 
dziele deputowanych. i 

Na samym wstępie uprasza wiceprezes o pozwole- 
nie urzenia Cesarzowej JMoi wyrazów hołdu 
z okoliczności jej imieniem w poniedziałek 

Między petycyami niektóre odnoszą się 
ag Mys i 

Izba przystępuje do porządku dziennego, przeka- 
zując komisyi kolejowej projekt ożzakupieniu dolno- 
austryackich dróg żelsznych południowo-zachodnich. 

Następuje dalszy ciąg obrad ogóluych nad statu- 
tem bankowym. | 

Dep. bar. Scharschmid po polemice przeciw 
kilku mówsom przeciwnym projektowi cŚwiadcza 
w swojem i znaczńej liczby przyjaciół imieniu : 
tskże potrafimy ocenić, co jest szkodliwe dla mate- 
ryalnych praw państwa. Ale nio godri się mężom 
poważnym kłócić sig z lcsami i poddajemy się wy- 


'do nowej 
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nikłośsi procesu historycznego. Panująca niechęć nie 
byłaby dos'ła tak wrsokiego stopnia, gdyby stan fi- 
nansowy tn i na Węgrzech był lepszy. Ale naj- 
mniejsze wina pod tym względom ciąży na duali- 
zmie, bo główną przyczyną skołatanych fisansów s% 
wydatki uchwalane przez delegacys wspólne na mo- 
cy ustawy o sile zbrojnej z r. 1867. Gdyby korzy- 
stnych stosunków ekonomicznych na początku tego 
dziesięciolecia było się użyło do uporządkowania fi- 
nansów, gdyby mianowicie waluta była p cong 
nowa ugoda stanęłaby bez trudności. Nic atoli nie 
atradniłoby położenia ekonomicznego w tym stopniu, 
jak gdybyśmy wszczęli nowe walki ra polu prawno- 
politycznem. sąc przeto uniknąć | 
wstrząśnień, należy zawrzeć ngodę na słasznych wza- 
jemnie warunkach i w dobry sposób załatwić npa 
wę bankową. Mówca dowodzi, że nowy statut ban- 
kowy nie zawiera nie, coby znaczyło większe obcią - 
żenie, a organizację banku ocenia jako zgodną ze 
stosunkami. Zaleca tedy dyskusyg szczegółową. 

Day. dr. Plener poddaje postępowanie rządu 
wśród rokowań z Węgrami obszernej krytyce, mo- 
ono biorąc mu za złe, że nie starał się sprowadtić 
więkssej jedności monarchii i zmniejszyć nie 8- 
czeństwa zagrażające z dualizmu. Gdyby ministrowie 
austryaccy byli zażądali utworzenia banka na całą 
Rzeszę austro-węgiersią i parlamentu celnego, byli- 
by mieli poza sobą całą Austryę. Przechodząc bliżej 
do przedmiotu obrad, stwierdza mowca, że w żadnej 
gprawie stanowisko Węgrów nie jest tak słabe, jak 
w kwestyi bankowej. Gdyby bowiem benk zerwał 
rokowania i pozwijał swoje filie na Węgrzech, nia 
byłoby sam poik tak Śmiałego, iżby mógł zale- 
gać kroki prowadząće do tego. Pań sprawozdawca 
większcś'i komisyjnej powiedział, że musimy” przyjąć 
projekt, bo w innym razie nastałby zamęt. Ja nie 
lękam s'ę tego. Gdyby nie przyjęto statutu, prze- 
dłażonoby poprostu dawny przywilej bankowi nato- 
dowemu, a w cyrkalacyi pieniędzy i udzielaniu kre- 
dyta nia nastąriłaby najmniejsza zmiana. Projekto- 
wany zsś statut podkopuje wielki filar porządku e- 
konomicznego. Odrznsiwszy go, záwaze jeszcze mo- 
temy zawrzeć ugodę, ugodę dóbrą dla obu stron i 
zgodną z zasadami ekonomicznemi. Dla tego głoso- 
wać będę przeciw dyskusyi szczegółowej. $ 

Dep. Carneri zwraca się przeciw * 
mniejszości Komisyjnej, bo proj "ódnosząće się 
do ugódy nie są w takim pomiędzy sobą związku, 
iżby wymagały obrad jednoczesnych, Keoz owszem 
wymagają obrad oddzielnych. Mowca pomiawia prze- 
ciwników ugedy © dążaości absolutystyczne; zwal- 
czając szczególniej wywody bar. Kellersperga, „Je 
raża wątpliwość, iżby mu na prawdę udać Bi o 
złożyć nowy gabinet. już dla tego, że bar. Kellers- 
perg nie przestał być konserwatystą. Mowca bowiem 
ze ałów Kellersperga, iż zna osoby zdolne do ujęci 
stern, wnioskuje, że Kellersperg zamyśla Anih sa 
czele nowego gabinetu, — yst, dający mowcy 
sposobność do przypomnienia bar. Kellerspergowi, że 
tuż po zacytowanym przezeń wierszu: Lasciate ogni 
speranza następują słowa: Per me si va fra la 
gente perduta (przezemnie droga między potępieńce.) 

Dep. Kopp opiera kg swe przeciw ststato- 
wi na zgodności wszystkich mowców przychylnych 
ugodzie w tem, że statut ten jest gorszy od dotych- 
czasowego. Ugoda ta jest zawarciem pokoju przez 
poddanie się pod jarzmo kaudyńskie, pod przetłó- 
maezóną na język madjarski zasadę: car tel est mon 


plaisir. Za wyrzeczenie sig przez Węgrów osobnego 
banku mówca niy nie daje, bo i tak nie mogliby 


nigdy z tego prawa korzyst”ć. Oświadcza się prze- 
ciw dyskusyi szczegółowej. 

De». Dr Dunajewski przygania komisyj, że 
więcej baczyła na względy politycrne, niż techniczne, 
co 'cddawszy d'Ś6 obszernej krytyce, szczególniej 
także co do tworzenia nowych filij, przechodzi do 
strony politycznej w tej sprawie i z dumą stwierdza, 
że Polacy nie zmienili swego stanowiska. Podczas 
rozpraw adrezowych w r. 1867 depp. Krzeczunowicz 
i Zyblikiewies oświadczyli, ża z radością witają przy- 
wrócenie Węgrom konstytucyi jako obowiązkowa 
wedle prawa historycznego. Na tem stanowisku 
dzić jeszcze pozostajemy, bo mniemamy, ż3 nieusza- 
nowatie prawa obcego R najlepszą drogą do po- 
stradania praw własnych. Nam przedstawiają się 
Węgry jako równouprawniona monarchii i poj- 
mujemy żądanie ich co do odrębnego banku. Nowy 
zaś statut bynsjmniej nie jest niebezpieczny, bo nie- 
słuszne jost podejrzywanie Węgrów o brak uzdol- 
uienia do spraw fiaznaowych. Mowca stwierdza, że 
całe psństwo, z utę knieniem wygląda końca ukła- 
dów z Węgrami, a deputowani Polacy nie myślą 
wracać do cguisk domowych z zarzutem, iż przyczy- 
aili się do zwleczenia sprawy. Ze względu też na 
niepewną sytusczę zagraniczną radzi pakn ag 
domowy i oświadcza, że Polacy głosować Za 
dyskusyą szczegółową. zj 

Ta przerwano obrady i dykonano wyboru komisyi 
do rozpatrzenia waiosku sądu tryesteńskiego 0 wy- 
toczenie śledztwa den. Naberfojowi. 

Koniec posiedzenia o godz. 2*/,.— Następne w po- 
niedziałek. 


Minister handlu mianował kontrolora 
poczt Franciszta Astleithnera w Krakowie star- 
szym naczelnikiem poczty w Pilźnie. 


Wiedeń 18 listopada. Podajemy w całej osno- 
wie pismo deklarantów czeskich odczytane na osta- 
tmiem posiedzeniu Izby deputowanych w Radzie pań- 
stwa. Brzmi ono jak następuje: 

Wysokie prezydyum! Wobec okoliczności, że toczą 
się teraz i zbliżają ku końcowi obrady nad projekta- 
mi c. k. rządu, które zmierzają do wznowienia, a 
ztąd też do pośredniego umocnienia tych transakcyj 
i ustaw, które nazwano ugodą austro-węgierską, ni- 
żej podpisani, Z WŻACI czesko-słowiańskie okrę- 
gi wyborcze Królestwa oka” a więc przeważa” 
jącą większość ludu w Czechach, którzy ni - 
nym szeregiem aktów wyborczych ną wylegitymowa- 


My|ni jako wierni reprezentanci prawdziwych, niezachwia- 


nych prawnych teg:ż luda przekonań, widzą się 
w konieczności złożyć następujące oświadczenie: 
W kilkakrotnie powtórzonych enuncyacyach wy- 


' koło to przez nienaturalne twory jest utrzymywane, 


powiedzieliśmy i dowiedliśmy, że właśnie owe tak 
zwane ustawy ugodowe przez nieliczenie się z porę- 
czonemi prawno-politycznie prawami królestw i kra- 
jów, w szczególności Królestwa i korozy czeskiej, 
stanęły w sprzeczności z niemi, i to w ciałach re- 
prezentacyjnych, którym nawot wedle ustaw zasadni- 
czych, stanowiących podstawę ich bytn i określają- 
cych granice ich uprawnienia, nie należał się ani 
mandat ani prawo do podobnych tranzakcyj. 

Ztąd też zastrzegliśmy się przeciw doprowadzeniu 
tych ustaw 2 ag do skutku, a to ze stanowi- 
ska Królestwa Czeskiego. 

Tymozasem przystąpiono na ich zasadzie i w dal- 
szym ich rozwoju do dalszych ustrojów, które coraz 
bardziej stawały w sprzeczności z ustawą i istotą 
związku wszystkich królestw i krajów w monarchii 
austryackiej, coraz bardziej naruszały nietykalne, bo 
polegające na obustronnych aktach stanu, prawnopo- 
lityczne stanowisko Królestwa Czeskiego, a nawet po 
prostu były jego negacją. 

Rozpoczęto od tego, że przez przyłączenie do nowo- 
utworzonego kompleksu krajów zmedyatyzowano pra- 
wnopolitycznie Królestwo Czeskie, które — porówno 
z Węgrami — z własnej woli przystąpiło było do 
monarchii, a więc było i jest równo z Królestwem 
Węgierskiem uprawnioną bezpośrednią częścią tejże 
monarchii, a niepodzielną i nierozłączną prawnopoli- 
tycznie monarchię rozdzielono na dwie połowy, któ- 
rych najważniejsze sprawy godzone są i porządko- 
wane chwilowo jedynie międzynarodowemi umowami. 

W ciągu doszło do tego, że przez zaprowa- 
dzenie wyborów bezpośrednich zapałnie wykluczono 
Królestwo Czeskie jako takie, a więć i legalną jego 
reprezentacyę od działu w sprawach wspólnych. 

Dla tego też przy każdej sposobności mnsieliśnay 
wypowiadać i wypowiadali my, że stworzone na ta- 
kich podstawach i na tej drodze formy konstytncyjne, 
jak niemniej ciała reprezentacyjne, zawisłe od tychże 
form konstytucyjnych, i wszystkie też ustawy, achwa- 
lone przez te ciała, mogą wprawdzie zyskać byt fa- 
ktyczny, ale nigdy nie mogą rościć sobie prawnego 
znaczenia wobec nietykalnego i nie inaczej jak przez 
kompetentne akta obopólne ulegającego zmienności 

rawnopolitycznego stanowiska Królestwa Czeskiego 
igdy też nie zaniechsliśmy wskazywać ostrzegająco 
ma wielkie niebezcieczeństwa, które z takiego stanu 
rzeczy muszą koniecznie powstawać dla pokoju we- 
wnętrznego, dla porządku prawa publicznego, dla po- 
tegi, a nawet dla bezpiecznego bytu monarchii. 
onieważ obecnie dzieje się krok dalszy na tej 
drodze, wypada nam podnieść znown głos nasz i 
Znowu z 24 naciskiem wypowiedzieć i powtórzyć, 
żę i tym jak niemniej wszystkim następnym może 
nowościom i instytucyom stworzonym nie na drodze 
prawa, równie nie należy się znaczenie prawne jak 
samym podstawom, na których one spoczywa'ą, i jak 
ciałom ustawodawczym, które je współdziałalnością 
swoją ttworzyły; — że przeto wszystkie te nowości i 
kroki dalsze dla Królestwa Czeskiego, bez którego 
współdziałania i legalnego przyzwolenia się dzieją, 
ani nie mają ani mieć nie mogą pewnej skute- 
OznOŚCI. 


zgubaemi, jako sprzeczne z historyą i powołaniem 
Austrji, sprzeczne z pragnieniami, żądaniami i prze- 
konaniami przeważnej większości jej ludów. Wszakże 
dążności zepchnięcia Austryi na takie tory nie wa- 
bają się już grozić gwałtem i buntem ! 

W tej oto chwili, w której nastające niebezpie- 
czeństwa więcej niż kiedykolwiek wymagają swobo- 
dzego, równouprawnionego, zgodnego współdziałania 
ludów wszystkich, i gdy w tem, co ze stanowiska 
królestw i krajów jest postulatem prawa i sprawie- 
dliwości, należałoby ze stanowiska całości uznawać 
surowy nakaz roztropności i wytyczną linię polityki 
zbawczej, — w tej oto chwili korona czeska pozba- 
wiona sposobneści do wystąpienia skutecznego zswym 
blaskiem, znaczeniem i prawnem stanowiskiem, do 
rzucenia prawowitego wpływu swego na szalę decy- 
zyi; — w tej oto chwili lud ozeski, który nie chro- 
mieje z biegiem czasu, nie czuje trudu. nieustannie 
ponawianej walki wyborczej i nie upada ani nie u- 
gina się pod ciosami najostateczniejszych, gardzących 
moralnością publiczną sposobów fałszowania wyników 
wyborczych, polegających i tak jaż na niesprawie- 
dliwych ordynacyach wyborczych, lecz trwa w mężuej 
walca za prawa swojego kraju i za swój byt naro- 
dowy, i który posiada świadomość, że walcząc za te 
największe skarby swoje, broni tem samem natura!- 
nych warunków i rękojmij bytu i pomyślności pań- 
stwa, — lud czeski pozbawiony jest sposobności 
kompetentnego podniesienia swego głosu, nadania 
zapatrywaniom swym i uczuciom, żądaniom prawnym 
i przekonaniom swym wyrazu w formie prawnopoli- 
tycznie prawidłowej. Nam zaś, reprezentantom jego, 
niewolno uczynić tego w Zgromadzeniu, które jako 
warunek wstąpienia stawia nam bezwaruokowe pod- 
danie się i uznznie tego, co my uznajemy za niepra- 
wne, co jako nieprawne ogłaszamy i odrzucamy. 

Dla tego nie pozostaje nam nic, jak tylko pono- 
wić niniejszem nasze tylokrotne, w nieprzerwanej 
ciągłości, od samego początku zanoszone protesty i 
zastrzeżenia i — może w ostatniej jnż chwili — na 
nowo z tem większym naciskiem i z całą ctwarto- 
ścią nadać im uroczysty wyraz; m nie mamy innej 
drogi do spełuienia patryotycznego obowiązka tego, 
jak ża przesyłamy oświadczenie to do Wysokiego 
Prezydium, spodziewając się na pewno, że udzielone 
będzia Wys. Izbie. 

Jakkolwiek w latach ostatnich często stawiani by- 
liśmy w konieczności publicznego wyrażenia tego za- 
strzeżenia naszego, nigdy nie zaniechaliśmy oŚwiad- 
czyć bez ogródki i otwarcie, żeśmy gotowi do ws/6ł- 
dzisłania w sposób najlojslniejszy na rzecz zagodze- 
nia zaburzeń prawnopolitycznych, o ils to „dziaćby 
się mogło bez qrejudyksta dla prawnopolitycznego 
stanowiska ojczyzny naszej — na podstawie prawa 

oręczonego 1. na drodze wzajemnego porczamienia. 

aka ugcda, takie porozomienie dziś zaiste neglsjsze 
niź kiedykolwiek; a jednak nie możemy w tej mie- 
rze uczynić nio więcej. jak cfiarować i okazać naszą 
szczerą dobrą wolę. Ugodę zaś, porozumienie uczy- 
nić rzeczą podobną, otworzyć jej bramy, usu- 
nąć przeszkody stojące jej na zawadzie, mogą tyl- 
ko ci, którzy mają władzę; na nich spa- 
dnie odpowiedzialność, jeśli i w tej chwili 
przesilenia logów nie zaprzestaną stawiać jej zapór. 

Ośriadczenie powyższe jest wyrazem naszych i ca- 
łego narodu naszego prawnych przekonań. 

Gdyby Wysokie Zgcomadzenie tym razem także 
miało uznać za włeściwe przejść nad riem popzosta 
do porządku dziennego, wtedy prosimy nznać man- 
daty nasse za wygasło, aby się pokezało, ża głs 
ludu czeskiego przebrzmiewa niewysłrchany, aby da- 
lej jawnem się stało, że lud ten w układanych obec- 
vie tramzakcyach nie bierze udziału przez żadną. re- 
prozentacyg i w Żaden inny sposób, aby nakoniec 
przez nowy akt wyborczy stwierdziło sig w sposób 
niewątpliwy, że cały naród czeski stoi po za nami 
w tem oświadczoniu. 

Praga, d. 3 listopada 1877. 

(32 podpisy). 
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Teatr wojmy. 


Naprężenie sytuacyi pod Plewną nie jest tak bli- 
skiem ostatecznego rozwiązania, jak się Rosyanom 
niedawno temu zdawało. Zdaje się, że w seraskiera- 
cie konstantynopolskim nie wiedziano na pewne, na 
jak długo wystarczą Osmanowi zapasy Żywnośri. 
Przeczuł tę niepewność Osman bauza i żeby w tej 
mierze uwolnić władze tureckie od mylaych przypu- 
ezozeń i wadliwego zastosowania się do nich, wysłał 
dwóch tajnych kutyerów. Jednego z nich schwytały 
posterunki rosyjskie, drugi dostał się jednak do Ma- 
hemeta Alego i zawiadomił go, Że przy wczesnem 
ograniczeniu się na mniejsze racys, począwszy od 
14go b. m. wystarczy jeszcze w Plownie żywność 
na 20 dni t. j. aż do 4go grudnia. Nabrano więc 
otuchy w Konstantynopolu, sądząc, że do tego czasu 
Mehemet Ali zdoła się dostatecznie przygotować do 
p'zyprowadzenia mu dosyć wczesnej pomocy. I rze- 
czywiścia dywersya ta ma oswobodzenia załogi ple- 
wnieńskiej zdziałaną być może — jeżeli Serbia w ak- 
cję nie wstąpi, Bez wdania się S.rbii w wojnę, Ro- 
syanie stralcóby znów mogli zyskaną chwilowo 
przewagę i dla tego to tak usilnie starają się teraz 
0 pobudzenie Serbii do akogi tak na dyplomatycznej, 
jak i militarnej drodze. Na pierwszej Persiani czyni 
co może, namawisjąc i popierając swe argumenta 
brzęczącą monetą, na drugiej jen. Gurko dokłada 
wszelkich starań, żeby się przednie jego straże ze- 
tknąć mogły z wojskiem Horwatowicza stojącem nad 
Timokiem, co p>dług ostatnich depesz w nieozna- 
czonem dokładnie miejscu. nawet już nastąpić miało,— 
Przykład wdzięczności, jakiej doznała Rumunia za 
podobną przysługę, oddaną Rosyi w bardzo kry- 
tycznej chwili, nie powinien dla Serbii być zachę- 
cającym. Nie zrobi też może na Serbów takiego wra- 
żenia ukazanie się kilku kozaków rosyjskich nad Ti- 
mokiem, jaki sprawić musiał skuteczny opór stawio- 
ay Rosyanom przez wojska Metemeta Alezo w Bər- 
kawaczu. O Berkowncz przyjśóby musiało do naj- 
pierwszej rozprawy z Serbami, m przy bliskości Zofii, 
niepomogłaby racże zanadto dwom brygadom Hor- 
watowicza to garstka Rosyan, która się w tych stro- 
nach uwija i początek akcyi serbskiej mógłby nie 
wypaść po myśli. EŃ 

Wobec naprężenia, w jakiem stan rzsózy na polu 
wojeonem pozostaje, warto też nie spuszczać z uwa- 
gi, w jakiej postaci występowała w ostatnich czasach 
kwestya pokojowa. Rozważamy ją ta tylko re wzglę 
du na usposobienie panujące w wojsku. Wieści o u- 
l r r danin się Porty do bs. Reuss z propozycyą pośre- 
cie Salaja so ku rozwiązaniu; a w tej chwili przę-|dniczenia w preliminaryach pokojowych nie okazała 
silenia, re zagraża losom Moroni, w pierwszym | się prawdziwemi. Zapominać jednakże o tem nie nale- 
rzędzie zaś losom Austryi, monarchia jest ubezwła- |ży, że je w świat puściła Agence russe, Wygląda 
dziona w swej skcyi na zewnątrz wownętrznem roz-|to więc bardzo na insynacyę takiego kroku ze stro- 
dwojeniem i coraz więcej budzi się obawa, żeby kie-|uy Rosyi. Wysłanie parlsmentarza do Ozmana baszy 
rownictwo Spraw publicznych wskutek nienaturalnego |z żądaniem poddania Plewny w chwili, kiedy sądzo- 
ukształtowania stosunków społecznych, narcdowych | no, że mu jaż wyraźny głód dopieka, dowodzi go- 
i prawnopolitycznych nie zostało zepchnięte na tory, |rączkowej chęci sztabu głównego jak najspieszniej - 
które dla bytu monarchii mogłyby stać się nader szego wyzyskania chwilowej sytaacyi, która się po 


Ale z równym też naciskiem wypowiedzieć nam 
przychodzi, że owe przepowiedziane przez nas z prze- 
strogą niebezpieczeństwa już się spełniły w sposób 
zgubny i wzmagają się w mierze arcyf:talnej. 

Ordynacyami wyborczemi, sprzeczaemi z zasadami 
sprawiedliwości, rozdziela się i dowolnie ogranicza 
udział klas i grom społecznych w sprawach publi- 
cznych wedle miary niewiaściwej, a tym sposokem 
bieg ustawodawstwa stawa w sprzeczn.Śsi z natural- 
nemi podstawami życia narodowego i z warunkami 
rówaomiernego rozwoju tegoź życia u wszystkich la- 
dów pod względem duchowym, jako też ctonomi- 
oznym. Podobnemi względami udział w sprawach 
publicznych staje się wyłącznem polem władzy pe- 
wnego kołs zwartego, a władza, w której posiądanin 


bywa iwana przez nie w sposób najbezwzglę- 
dniejszy ku duchowej, moralnej i materyalnej ruinie 
wszystkich zdrowych i żywotnych żywiołów ludu. 

Temiż ordynacyami wyborczemi i przez owo łą- 
czenie w dowolny ustrój prawnopolityczny upośledza 
się całe narody, szczególniej zaś naród czeski, w pre 
wnym udziale ich w ciałach roprezentacyjnych, a 
nawet pozbawia się je sposobności skutecznego 
w nich udziału; i okazane są wszystkie narody 
w państwie, mianowicie zaś ludy słowiańskie, stano- 
wiące większość ludności, na nienaturalne, a więc 
niesprawiedliwe stanowisko mniejszości, a to na 
rzecz hegemonii dwu szczepów, i nie pozostaje im 
nawet nadzieja, iżby na tej drodze i w ramach tych 
instytucyj doszły kiedykolwiek do swego prawa, do 
należącego się im wpływn na ukształtowanie spraw 
publicznych i na ster ich co do polityki tak we- 
wnętrznej jak zewnętrznej, a nawet iżby skutecznie 
nadawać mogły wyraz własnemn interegowi swemu 
co do celn i kierunku tegoż steru. 

Ta hegemonia narodowa mąci zgodne obok siobie 
pożycie narodów, wznieca coraz większy niepokój, 
coraz większą gorycz podtrzymuje i p'dsyca ustawi- 
czne starcia, ustawiczną walkę między narodami, — 
a wszystko to w Anstryi, której wszakże jest prze- 
znaczeniem być stróżem równego prawa, przedma- 
rzem zgodnej współprzynależaości i warownią równo- 
uprawnienego rozwoju wszystkich swych ludów, a dla 
której właśnie w tem powołania mieści się sygna- 
tura jej zadania i rękojmia jej byta! 

Owa. dowolta organizacya prawnopolityczna nako- 
niec, która wstąpiła na miejsce silnej organicznej 
łączności równouprawnionych cząstek, jako słabe 
sklejęnie dwu połów monarchii, które w nietrwałych 
instytucyach i bszwładnych ciałach reprezentavyj- 
nych nie posiada realnej rękojmi trwałej, żywej je- 
dności, — zupełnie zachwiała stanem prawa publi- 
cznego, równouprawniore cząstki państwa stały się 
jednostkami niemal tylko administracyjnego znacze- 
nia, stały się poniżonemi cząstkami części, a decyzja 
o najżywotniejszych kwestyach monarchii oddana ns 
łaskę rywalizacyi lub aliansu panujących w obu po- 
łowach monarchii stronnictw, ostatecznie zaś na łaskę 
dowolności i dyktatów jednego z nich. Nawet drobna 
resztka jedności państwowej, narażoną została na wy- 
powiedzenie z tej łab z owej strony w peryodycznie 
wracasjących okresach, które są tyluż pożądanemi 
zawsze sposobncściami dla nieprzyjaciół zewnętrznych 
i wewnętrznych do coraz to nowych zamysłów, do 
ustawicznego zanięokajania, do systematycznego wy- 
zyskiwania chwiejnego położenia rzeczy ! 

Chwila obecna jest n'ezmiernie ważna; stosunki 
wewnętrzne i zewnętrzne ukształcają się coraz gro- 
źniej, kwestye brzemienne w następstwa nieprzepar- 
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upływie krótkiego czasu zmienić mołe. Ucządowo 
nie zaprzeczono dotąd temu faktowi. Podjęła się te- 
go wprawdzie sprzyjająca Rosyi Politische Corres- 
pondenż, przynosząc pewien rodzaj prywatnego za- 
przeczenia, ale tak dyplomatycznie ułożonego, że się 
z klauzuli pewne niedowierzanie wyrażającej, raczej 
potwierdzenia pomienionego faktu domyślać można, 
jak to jaż słusznie Fremdenblatt zauważył. Z tego 
wszystkiego ika tyle przynajmniej, że jeżeli 
w Konstantynopolu istnieje rzeczywiście partya, któ- 
raby sobie, niewyłączając przez to wielkich wysileń 
wojennych aż do odniesienia skutku, życzyła inter- 
wencji pokojowej, to pragnienie zawarcia korzystnego 
pokoju pod wpływem chwilowego przechylenia się 
większej pomyślności na stronę Rosyan jest może 
w obozie rosyjskim nierównie silniejszem. Składają 
sig na to nie same tylko polityczne i fiaansowe, ale 
przeważnie militarne względy i obozowe cierpienia. 
Jeśli bowiem stan w Plewnie pod ostatnim wzglę- 
dem nie jest do pozazdroszczenia, to położenie rze- 
czy w obozie rosyjskiem nie jest bynajmniej lepszem. 
Do ciągłych trudności wyżywienia, ocierających się 
o samą granicę głodu, które się zə zmianą pogody 
jeszcze pogorszyć mogą, do znużenia pracą przy 
przekopach i nader niepomyślaego ntanu zdrowia 
nowa plaga— i to jedna z najdokuczliwszych — 
myszy. 

Podług nadchodzących korespondencyj wojskowych 
obozujących pod Plewną, z których jednej udzielono 
nam niedawno, szkodniki te zgromadziły Por, tak 
zastraszającej ilości w obozie rosyjskim pod Plewną, 
że wojsko do prawdziwej doprowadzają desperacji. 
Niazczą one i psują nietylko wszelkie zapasy ży- 
wności, ala ochronić przed niemi w żaden sposób 
nie można bielizny, uprzęży, siodeł, ani kawałka rze- 
myka. Przegryzają nawet odzież i obuwie na spiących 
żołaierzach. Pod militarnym zaś względem wznieca 
obawę przedłużająca się niepewncść sytnacyi mogąca 
uledz niepomyślnym zmianom. Uspasobienie w obo- 
zie rosyjskim ma być z tego względu gorączkowem 
i pełnem niecierpliwcśi, a taki stan rzeczy zdecy- 
dować jeszcze może niewczesae uderzenie na Plewnę, 
a wiemy dobrze, jakiemi nagłemi zmianami całej 
sytuacyi dotychczasowe zamachy tego rodzaju zawsze 
się kończyły. Niecierpliwość wcjska jest złym symp- 
tomem w położeniu wymagającem cierpliwego wytrwa- 
nia. — Jenerał Skobalew ranny. Przy ostatnim na- 
tarciu Turków na Zieloną Górę, ubito pod nim pięć 
koni i draśniętym został odłamkiem granatu, Wno- 
cnej zaś utarczca dnia 16 b. m. mocżej dostał ken- 
tazyi. 

Pod Ruszczukiem Turcy znaleźli sposób zsypania 
takiej bateryi, z której bardzo skutecznia ostrzeliwają 
cała zabudowania dworca kolei żelaznej w Dżiurdłe- 
wie, dokąd sig dutychczas wszystko z Dłiurdżewa 
chroniło i gdzie były magazyny na tymczasowo. skła: 
danie przedmiotów, które sę w dogodnej porze do 
Zimnicy przewozić miał. Wielka część tych zasobów 
została zniszczoną , zabudowania i urządzenie dworca 
zburzone. ` Koləj zatrzymywać aig. musi o pół mili 
przed miastem, z czego powstają nader niedogodne 
warunki wyładowywania, konserwowania i dalszego 
przewożenia WY wszelkisgo rodzaju. Rosyanie 
starają Bię wszelkiemi sposobami o zdemontowanie 
tej bateryj; usypali więc także cały szereg nowych 
bateryj i uzbrajają je w działa najcięższego kalibru. 
Poczynion? jedaok dotychczas szkody i spustoszenia, 
w tej porze roku dla armii rosyjskiej nader dotkliwe, 
nie dadzą się już pswetować. 

Nad Łomem było kilka drobnych utarczek. 

W Bałkensch pod Elerą i na drodze z Osman- 
bazaru do Tirnowa wzmaga się ciągle bój. Codzień 
prawie depesze przynoszą nam wiadomości 0 wza- 
jemnem napadaniu stanowisk. Dotychczas bodo 
ły się te napady zwykle porażką strony napada- 
jącej. Pczy obustronnem zwiększanin sił w tych punk- 
tach rozwinąć się może bój na większą skalę, k:órego 
Sulejman basza powinien by w pomyślnej chwili 
użyć na zrobienie silnej dywersji w tym kierunku. 
Jeśliby dywersya taka nie misła raret mieć donio- 
ślejszeg» «katku nad odciągn'ęcie pa części wojsk 
rosyjskich z pod Plewny, to i taki rezultat mógłb: 
się wohecnej chwili stać ź:ódłem bardzo korzystny: 
następstw dla Tarków. 

Zaciętość obecnej walki o Bar (Antivari) i Ska- 
dar przeniesie się niezawodnie z widowni wojny na 
pole dyplomacyi w chwili zawierania pokoju. Jeżeli 
o zatrzymanie starej drogi karawanowej genueńskiej 
a dzisiejszej angielskiej z Trebizondy na Erzerom i 
Bajazyd de Tabris w Persyi w ręku tureckim, wal- 
czyć będą Anglicy, tə o zachowanie portn barskie- 
go w rękach Toroyi starać się będą szczególnie 
Włochy, a mogą liczyć w tój mierze i na poparcie 
swych usiłowań przez Austryę. Kiedy w czasie 
konfarencyi odbywającej się w Konstantynopolu, 
Czarnogóra odezwała się z pretensyą swoją do ma- 
łego tylko porciku albańskiego Spizzy, Włochy, któ- 
re gorąco popierały wszelkie inne jej pretensya, za- 
protestowały jak najenergiczniej przeciwko temu żą- 
daniu, podając za przyczyne, Że port ten w rękach 
Czarnogóry. mógłby. się stać przztuliskiem niebezpie- 
cznych przemytników. W rzeczywistości jednak przy- 
czyny tej energicznej protestacyi Włoch szakać na- 
leży w czam ianem. Znane SĄ dążności Włoch do 
zamienienia Adryatyku na morze włoskie. Posiada- 
nie północnej części Albanii z wielkim portem bar- 
skim byłoby ważnym krokiem na tej drodze. Ze sta- 
nowiska takich widoków oceniać też należy dotych- 
czasowe występywanie Włoch, w kwestyi wschodniej, 
zdradzające kilkakrotnie ch przystąpienia do ta 
zwanego „równoległego działania*. Zdobycie portu 
barskiego przez Ozarnogórą i kcllizya, jaka w tej 
mierze zajść moża między rosyjskim a włoskim in- 
teresem, staóby się łatwo megla ważaą pobudką do 
zugeinia innego grupowania się państw europejskieb 
w hwestyi wschodniej w chwili zawierania pokoju. 


Konstantynopol 17 listopała. (Agence Ha 
vas) Podług wiadomoś'i odebranych z Erzerum 
z czwartku, Rosyanie, po odebraniu posiłków zabie- 
reli: się do uderzenia na twierdzę od strony pół: 
nocnej. 

Pera 16 listopada. (Presse). Ks. Hassan miano- 
wany komendantem Waray. W Konstantynopoln z3- 
ozynają sie nievcierpliwić na Bulejmana baszę, ża na- 
dziejom, jakie w nim pokładano nie odpowiada io- 
pióra się poleceniom rady wojennej, Mobemet Ali 
będzie gotów pod koniec miesiąca do przedsięwzięć 
celem pospieszenia z odsieczą do Plewny. 

Kontantynopol 18 listopada. (Biuro korr ) 
Telegram urzędowy stwierdza wiadomość, że Berko- 
wacz dostał sig już był na chwilę w ręce rosyjskie, 
niebawem jednak wojska tureckie nadchodzące z Zo- 
fii, odebrały go napowrót Rosyanom. Mehemet Ali 
eg Niż i Szsrkiew i w piątek wrócił znów do 

ofii. 

Bogot 17 listopada. (urzęd.) W dnin 14 b. m. 
miały przednie straża nasze na drogach do Sznwli 
i Osman-Bazaru ciągła utarczki z baszybozukami i 
bed rkiesami, przyczem zginął 1 oficer i ubito dwa 
onie. 


W dniu 15 b. m. zrana zaatakowały dwa szwa- 
drony tuceskie przednia straża 39g0 pułku kozaków 
pod Solenikiem, ale odparte zostały. Poczem odświe- 
żyły bój przy pomocy piechoty i party kozaków aż 
do Ostrzycy, skąd za nadejściem 36go pułku koza- 
ków ustąpić musiały. Następnie uderzyli Turcy na 
posterunki huzarów pod Kozłowem i zmusili ;e do 
ustąpienia za Kom, na którego prawym brzegu nusta- 
wili 8 kompanij piechoty. Komendant Luburskiego 
ułku huzarów objął dowództwo nad zgromadzonemi 
rzema szwadronami huzarów i pół szwadronam u- 
łanów dywizyi Ingurskiej i wykonał nagły atak na 
piechotp turecką, która się cofnęła. Turcy zagrożeni 
najpierw od strony Kozłowa, potem obejściem naszej 
kawaleryi cofaęli się na obwarowaną SWĄ pozycyę 
pod Solenikiem, Rosyania zsś przywrócili znów da- 
wny łańcuch swych posterunków przed Kozłowem. 

W tej chwili nadchodzi raport, że wyższy ofi:er 
kozacki Afonasiew na czele kompani 9g0 pułku pie- 
choty i 6əj kompanii 30go pułku dońskiego wyparł 
Turków z wąwozu Rozalita, obchodząc z tyła obwa- 
rowany punkt tareski na Moragaiduku. Zdobył za- 
pasy sncharów i spalił obóz turecki. 

Bogot 17 listopada (urzęd.) W nocy na 16g0 
b. w. jenerał Stobelew w czasie małego starcia się 
przednich straży dostał kontuzyi odłamem granatu 
sprawionćj. Było to już po raz drugi, bo poprze- 
dniój nocy także doznał takiego przypadku. Stan jø- 
go nie jest niebezpiecznym i nie przestaje wydawać 
rozkazów. 

Londyn 17 listopada. Według depeszy Stan- 
darda z Konstantynopola na ostatnićj radzie mini- 
strów odbjtój pod przewodnictwem sułtana, nchwa- 
lono podjąć kroki stosowne celem zakończenia 
wojny, ale mimo to prowadzić dalé; przygstowa- 
nia do najzaciętszego opora. W. wezyr miał zł ożyć 
wizytę Layardowi i wyrazić nadzieję, że Aaglia bę- 
dzie interweniowsć na rzecz pokoju. 


Kraków 19 listopada. 


Dziś obchodzonym jest dsień imienin N. Pani. 
Z tego powodu uczniowie i uczenaice niektórych szkół 
byli w kościele na mszy św. i mają fsrye. 

— W sali Towarzystwa strzeleckicgo zebrało się 
wezorzj liczne grono obywateli, profesorów i litera- 
tów, aby zastanowić się nad myślą powstałą w kół- 
ku prywatnem, iżby wsiąć udział w nezozeniu J. I. 
Kraszewskiego, który wkrótce obchodzić będzie 50 
letni jubileusz swych prac literackich. Nie wdająg się 
w rozprawy nad sposobem urzeczy wistnienia tej my- 
ŝli, wybrano komitet z 15 członków, do którego za- 
proszeni zostali pp. Dr Majer, Lucyan Biemieński, 
prof. Teichmann, Matejko, Szujski, Karol Estreicher, 
Dr Zyblikiewiex', Kożmiaa, Dr Cyfrowioz, D: Ba- 
raniecki, Teodor Baranowski, Asnyk, Ludwik Zie- 
leniewski , Stahlberger, Dr Warschauer. Niektórzy 
z zaproszonych nie byli obecnymi na zgromądzeniu. 
Zgromadzenie uchwaliło, aby przewodniczący zgro- 
madzenia p. Teodor Baranowski oddał całą tę sprawę 
do rąk Prezydenta miasta. 

-~ W sobotę nad ranem około godz. 4ej powstał 
ogień w domu pod L. 46 w Rynku głównym, w pi- 
wnicy należącej do handlu p. Fuchsa. Prawdopoifo- 
bnie od pozostawionej świeczki zajęła się ściana dro- 
wniana i spaliła sę. Straż pożarna miejska przybyła 
natychmiast z pomocą i przeszkodziła dalszemu szo- 
rzeniu się ognia. Przy ratunku zagorzeli sierżant i 
pompier ze straży miejskiej, przywrócono ich jednak 
do przytomności. 

— W Uniwersytecie Jagiellońskim jest na bieżące 
półrocze zapisanych słuchaczów 612. Z tych połowa 
uczęszcza na Wydział prawny. 

-- Jutro odbędzie się na tutejszej scenie trzecie 
przedstawienie drugiej seryi pośmiertnych dzieł Fre- 
dry, składające się z dwóch jednoaktowych komedyj: 
Teraz i Jestem zabójcą. Dodaną będzie jednoaktowa 
komedya z francuskiego: Mąż w raju. 

— We środę ma dać koncert w Krakowie p. 
Maurycy Rosenthal. Jest to uczeń Joseffiego, sty- 
pendysta Wydziała krajowego, liczący lat 13, który 
już niejednokrotnie dał się poznać światu muzykalne- 
mu, jako uzdolniony pianista. Znawoy chwalą bardzo 
grę jego, a w recenzyach z jego koncertów czytamy, 
że wykonywa najtrudniejsze utwory muzyczne Liszta, 
Beethovena, Chopina, Mendelsohna, Bacha itd., z za- 
dziwiającą na wiek swój biegłością. Corocznie odby- 
wa młody Rosenthal podróż artystyczną, a dochód 
z koncertów zapewnia mu możność dalszego kształ- 
cenia się. W lutym b. r. był w Bukareszcie, gdzie 
koncerta jego cieszyły się nadzwyczajnem powodze- 
niem, ks, Elżbieta zajmowała się nim bardzo życzli- 
wie i młody Rosenthal grał kilka razy na dworze 
rumuńskim, a nawet mianowany został pianistą na- 
dwornym księżnej Rumuńskiej. W tym roku jedzie 
do Warszawy i chce się dać słyszeć w Krakowie. 
Spodziewamy się, iż publiczność licznie się zbierze 
na koncert, aby ujrzeć i usłyszeć to, jak nas zape- 
wniają, istotnie fenomenalne zjąwisko. Młody Rosen- 
thal dał się także wczoraj i onegdaj słyszeć w kil- 
ku domach prywatnych w Krakowie, wobec ZNAWCÓW, 
którzy z wielkiem uznaniem i pochwałą wyrażają się 
o jego grze. 

— W sprawie śmierci Józefa Dudy, o której 
w sobotę don'eśliśmy, dochodzi nas następujące pismo 
profesora Uniwersytetu i lekarza sądowego Dra Leona 
Blumenstoka: 

„Zwłoki Józefa Dudy z Morawy oglądałem bezpo- 
srednio po przywiezieniu ich do kliniki we czwartek 
d. 15 b. m. o godzinie 6-ej wieczór razem z zast. 
prof, Drem Browiczem i Drem Ponikłą, a nie 
znalazłszy ż a dne go śladu obrażenia, przeznaczyliśmy 
takowe na dzień następny do sekcyi przy odbywają- 
cym Bię egzaminie urzędowo- lekarskim. Sekcya od- 
była się w piątek w naszej obecności i pod przewo- 
dnictwem protomedyka Biesiadeckiego, nadto 
przybył na nią także lskarz z klasztoru OO. Boni- 
fratrów. Sądzę więc, że publiczność ma aż nadto do- 
stateczną rękojmię, że niczego nie przeoczono, a tem 
mniej zatsjono. Spisano protokół dokładny, który ja- 
ko odnoszący się do egzaminu rządowego, dostanie 
się do c. k. Namiestnictwa. Smierć Józefa Dudy by- 
ła naturalną, a powtarzam, na ciele jego, ani zewnę- 
trznie ani wewnętrznie śladn najmniejszego nie zna- 
leziono, któryby przemawiał za obrażeniem cielesnem*. 

— We czwartek otwarto w Wydziale krajowym 
deklaracye opieczętowane przedsiębiórców ubiegają- 
cych się o budowę gmachn sejmowego. Niektóre de- 
klaracye odnosiły się do wszystkich robót, inne do 
częściowych. Pierwszych, ogólnych deklaracyj, było 
tylko trzy, a mianowicie pp. Kędzierskiego i spółki 
żądsjącej 23'/, wyżej nad kosztorys, Karłowicza i 
spółki żądającej 22'/, wyżej nad kosztorys, wreszcie 
Stephana i Zachariasa w Wiedniu, którzy stawiają 
niższe oferty od 8 — 12%, na robotach ziemnych, 
murarskich, asfaltowych, a na innych większe ceny 
jako to 12%, w robotach kamieniarskich a 10%, 
w ciesielkich. 3 

— Czytamy w Wieku: J. E. administrator archi- 


dyecezyi warszawskiej kanonik Sotkiewicz zajmie 
w tych dniach apartamenta arcybiskupie w pałacu 
przy uliey Miodowej. Do tegoż pałacn przeniesione 
jednocześnie zostaną biura konsystorza rzymsko-kato- 
lickiego. 

— iew. Wiestnik podaje taki wyrok sędziego 
pokoja powiatu Starobielskiego Głapanowa ma pod- 
stawie skargi właściciela ziemskiego Macynowa na 
włościanina Judę Bezsmertnego: „Wyegzekwować od 
Judy Bezemertnego na rzecz Marynowa 8 rubli za 
czetwert pszenicy, a za niezapłacenie tej należytości 
w terminie naznaczonym skazuje się podsądnego na 
300 rubli“. 

— W Berlinie robiono przed paroma dniami pró- 
bę oświetlania światłem elektrycznem. Wybrano na 
ten cel nową synagogę. Robotą kierował zakład 
Siemeus i Halske. Na podwórzu ustawiony był na- 
rząd, z którego szły druty ponad dach budynku i świa- 
tło wpuszczone było przez dwa okna z pięciu, które- 
mi zwykle wchodzi światło gazowe. Naprzód paliły 
się wszystkie płomienie gazu, które wobec światła 
elektrycznego wydawały się brudno-żółte i mdłe, po- 
tem zgaszono gez a światło elektryczne lubo tylko 
dwema oknami wpuszczone, wystarczało do rozlania 
jasności w całej obszernej synagodze i na jej gals- 
ryach. Również ważną jest rzeczą, że od światła 
elektrycznego nie rozgrzewa się powietrze, tak jak 
od gazu i nie grozi takie oświetlenie pożarem, jaki 
niekiedy wszcząść się może x rur gazowych. Co się 
zaś tyczy kosztów, lubo urządzenie oświetlenia gazo- 
wego kosztowało tym razem kilka tysięcy = 
wszelako obliczono, że wszystkie płomienie gazowe 
synagogi wymagają gazu za 60 marek na a 
gdy oświetlenie elektryczne kosztowało tylko 4 mar- 
ki przez godzinę, a nadto, że ga pali się tylko we- 
wnątrz synagogi, gdy ogień elektryczny wpuszczony 
oknami z zewnątrz, oświetla także całą okolicę bn- 
dynku, 


W/iademoeści policyjne. Straż policyj 


"|na przytrsymała: Annę Worwową, za przeniewierze- 


nie; Feliksa Witkowskiego, znanego złodzieja, sa kra- 
dzież pościeli, którą odebrano; Wojciecha Lazarkie- 
wieza i Józefa Bzyjada, za kradzież pszenicy w dwor- 
cu kolei; Jana Porębskiego, tudzież Tomaeza i Ma- 
ryannę Ciepłych, za kradzież obuwia; Jana Gargala, 
kelnera, za kradzież paletotów gościom; Alfreda Ba- 
reckiego, oficyalistę z Wrocławia, który niezapłaciw- 
szy w hotela nałeżytości za kilkodniowy pobyt i sa- 
pożyczywszy się w hotelu, wyniósł się cichaczem i 
odjeźdżał koleją żelazną ; Aleks. Cwałowskiego, za 
kradzież beczki; Agnieszkę Bartkowną, za kradzież 
obuwia; Józefa Omoka, za wyłamanie drzwi piwni- 
cznych w celu kradzieży; Maryę Kowalską, za kra- 
dzież w służbie; wreszcie 11 osób za pijaństwo. — 
W policyi złożono portmonetkę z pieniędzmi, snale- 
xioną wczoraj rano w ulicy Grodskiej. Do domu pęd 
L. 69 ns Nowej Wsi przybłąkał się pies legawy. 

TEATR. — We wtorek dnia 20go listopada: 
Po raz pierwszy: Komedya w 1 akcie — hr. Ale- 
ksandra Fredry (ojca): Jestem zabójcą (Un msri 
dans du coton). — Komedya w 1 akcie, przez Lam- 
bert Thiboust: Mąż pieszczony. — Komedya w'1 
akcie — hr. Aleksandra Fredry (cojea): Teraz. — 
Początek -o godz, 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
stuk pięknych otwarta codziennie od godz, 1iej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 oen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. ; 
Daia 17go i 18go listopad x 3 
sto; irasa TR 1750 ca 3 aeee o 8:0 4- 
zaś dnia 18go od 5'1 do 7:2 C. — Barometr opada; 
rano o 6ej dnia 19go listopada stan jego był 745:8 
millim., termometru 3'4 C. Wiatr północno wschodni. 

— We wtorek dnia 20go listopada: Św. Feliksa 
de Valois wyznawcy. AEG 


Wiadomości bibiiografiex ne. 

— Nr. 22gi Dwutygodnika medycyn licznej 
zawiera: Lutostański: List otwarty ELEI Dae 
tygodnika w sprawie statystyki śmiertelności m. Kra- 
kows; K. Grabawski: Nowa teorya powstawania cho- 
rób zakaźnych; Korespondencya ze Lwowa; Kronika 
i rozmaitości; Statystyka lekarska; Sprawy Towa- 
rzystwa lekarskiego; Medycyna sądowa; Drobiazgi 
sądowo-lekarskie; Nowe dzieła; Wiadomości osobo- 
we; Korespondencya redakcyi. 

— W Warszawie wyszedł Skorowidz, zestawienie 
systematyczne, artykułów umieszczonych w Pamię= 
tniku religijno-moralnym wychodzącym od r. 1841 
do 1862. Praca X. J, Polkowskiego, Taki wykaz 
bibliograficzny mamy już do Biblioteki Warszaw- 
skiej (od roku 1841 do 1874) zrobiony przes Dra 
Estreichera i do Kłosów ud r. 1865 do 1875 uło- 
żony przez M. Głliickaberga, 


= 


Spraw y sądowe. 


kraków 13 listopada, 
Kradzież, 


Przewodniczący : Radca sądn krajowego p. Skrzy- 
szowski; głosujący: Radca sądu krajowege 
p. Smolarski i adjunkt sądowy p. Wojna- 
kiewiez; protokólant: praktykant sądowy p- 
Rothwein. Oskarżyciel publiczny: podproku- 
rator p. Prussnig. Obrońca: adw. Dr Ma- 
chalski. 

Sędziowie przysięgli: pp. Skirliński, Szymczykiewicz, 
Masłowski, Gleitzmann, Hol'er, Kirschner, Du- 
tkiewicz, Nowiński, Better, Bielczyk, Koziarski, 
hr. Dębicki. 

Oskarżony: Józef Herma, lat 57 liczący, żonaty, 
gospodarz giuntowy z Wieprza i właściciel handlu 
we Lwowie. 

W domu Józefa Hermy w Wieprzu, mieszkał przez 
niejaki czas emerytowany rewident rachunkowy An- 
toni Kotuliński, Ponieważ był kawalerem i domek 
jego był bardzo schludny, sądzono więc, iż posiada 
znaczny majątek w gotówce; dokładniej jednak wie- 
dział o tem Herma, gdyż Kotuliński mówił przed 
nim o zamiarze kupienia sobie folwarkn. 

Tego zamiaru jednak nie urzeczywistnił, gdyż wy- 
jechawszy 18 czerwca zeszłego roku do Krakowa, 
zmarł tamże nagle. 

Na wiadomość o zaszłej w Krakowie śmierci Ko- 
tulińskiego, wójt z Wieprza, Józef Kajda, przybraw- 
szy dwóch przysiężnych, udał się do jego mieszka- 
nia, a zobaczywszy, żę wszystko jest w porządku, 
zamknął je i klucz zabrał do swego mieszkania. 

Józef Herma w czasie śmierci Kotulińskiego był 
we Lwowie dla załatwienia interesów handlowych; 
dowiedziawszy się jednak o tym wypadku z dzien- 
ników, powrócił wcześniej aniżeli zwykle do domu. 
Zaraz nazsjutrz zażądał od wójta klucza od mie- 
szkaniania Kotulińskiego, mówiąc, iz ma ztamtąd 
zabrać niektóre meble, które zmarły od niógo wypo- 
życzył, Wójt oddał Hermie klucz, a tenże zajechaw- 
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bzy przed dom Kotulińskiego, zabrął kanapę, stół, 
kilka stołków, zegar i paczkę cygar. Odwiózłszy 
rzeczy te do swego mieszkania, udał się później 
z wójtem i pisarzem Józefem Migdałkiem powtórnie 
do mieszkania zmarłego dla przeglądnięcia zamknię- 
tych szaf. W dwóch szafach znajdowała się odzież 
zmarłego, w trzeciej książki i różne papiery. Wójt i 
pisarz przetrząsając górną część szafy, oglądali znaj- 
dujące się tamże książki; Herma natomiast przetrzą- 
aając papiery w dolnej części szafy, znalazł między 
nimi tekę obwiąsaną sznurkiem. Otworzywszy ją, 
zobaczył w niej znaczną ilość obligacyj. Po tem od- 
kryciu związał natychmiast napowrót tekę, a odpo- 
wiedziawszy służącej Kotulińskiego Matlakowej, która 
natenezas przy szafe była obecną i przy otworzeniu 
teki obligacye spostrzegła: „iż to są obrazki*, scho- 
wał takową pod kapotę i mówiąc do wójta, iż mu 
się żle zrobiło i idzie się wódki napić, wyniósł je 
na pole i ukrył przy stodole pod deski. 

Po chwili wrócił Hermą napowrót do przeszuku- 
jących dalej szafę, w której wójt znalazł następnie 
woreczek z drobną monetą w ilości około 34 złr. 
i kilkadziesiąt centów. Z kwoty tej odliezono Matla- 
kowej 10 złr. na utrzymanie, kilkadziesiąt centów 
miedzią zabrał Herma, a resztę pozostawiono w szafie. 

Gdy żadnych więcej pieniędzy nie znaleźli, zam. 
knęli napowrót szafy i mieszkanie, od którego klucz 
zatrzymał Herma przy sobie i udali się do karczmy 
na wódkę. 

Tu oświadczył Herma Migdałkowi, iż znalazł w sza- 
fie tekę z obligacyami i że schował takową przy sto- 
dole. Po wyjściu z karczmy udał się Migdałek z Her- 
mą i wójtem, któremu pierwszy o znalezionych obli- 

także powiedział, do mieszkania Hermy, gdzie 
tenże przyniósł znalezioną tekę z obligacyami. Oprócz 
kilkudziesięciu obligacyj, których wartość nominalną 
obliczył Migdałek na 17,000 złr. znaleziono w tece 
także testament Kotulińskiego, w którym tenże zua- 
czne sumy na kościół i szkołę w Wieprzu zapisał. 

Nie wiedząc, co z obligacyami temi zrobić, udali 
mię wszyscy trzej do miejscowego proboszcza, a mó- 
wią: mu, iż zmarły znaczną sumę na kościół zapi- 
Bał, prosili go, aby te obligacye u siebie przechował. 
Proboszcz, który o tem dobrze wiedział, iż przecho- 
wanie tych obligacyj może pociągnąć złe skutki za sobą, 
przeglądnął tylko testament zmarłego i kazał im u- 
dać się z niemi do sądu. | 

Po tej odprawie, ponieważ była już spóźniona po- 
ra, udali się wszyscy trzej do domu, uradziwszy ato 
li wprzód, aby obligacye te, które Herma do domu 
swego dla przechowania przez noc zabrał, nazajutrz 
napowrót do mieszkania Kotulińskiego odnieść i w sza- 
fie w dawnem ich miejscu położyć. Nazajutrz udał 
się Herma z wójtem i Migdałkiem do mieszkania 
umarłego, i podczas gdy ostatni dwaj rozmawiali w ku- 
chni z Matlakową, wszedł do mieszkania, a położywszy 
tekę z obligacyami na dawnem, miejscu, zamknął ta- 
kowe i klucz zabrał. 

„Może przez 2 tygodnie klucz od mieszkania zmar- 
łego znajdował się w ręku Hermy, podczas którego 
to czasu był tenże jeszcze raz w mieszkaniu, z któ- 
rego zbral znajdujące się w szafie przy obligacyach 
dróbne pieniądze w woreczku, udzieliwszy z nich Ma- 
tlakowej 4 złr., aby nie nikomu nie mówiła. Oprócz 
tego zabrał Herma w tymże czasie 5 sągów drzewa, 
które zmarły od niego kupił, lecz miał według jego 
twierdzenia nie zapłacić. Od ostatniej tej bytności 
Hermy w mieszkaniu Kotulińskiego, mieszkanie to 


„ było zamknięte a klucz od niego znajdował się w rę- 


ku wójta, 
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pe inwentarza zmarłym. Po t nie- 
niu mieszkania znalazł i szafie yippee mię- 
dzy papierami tekę z obligacyami, których wartość 
nominalna obliczona przez niego w obecności wójta 
i Migdałka, Herma bowiem w chwili obliczania war- 
tości obligacyj wyszedł na pole, wynosiła kwotę 
15,000 złr. Wójt i Migdałek zadziwili się usłyszawszy 
mniejszą sumę aniżeli tę o jakiej przedtem wiedzieli, 
notaryusz również odczytawszy testament przekonał 
się, iż według wykazu numerów obligacyj brakuje 
tychże 11 sztuk w nominalnej wartości 2000 złr. 

Podejrzenie o kradzież tych brakujących obligacyj 
padło na Józefa Hermę, albowiem obligacye po prze 
liczeniu wartości ich przez Migdałka zostawały przez 
noc w przechowaniu obwinionego; tenże nazajutrz 
sam, bez przeliczenia przez kogokolwiek schował je 
na dawne miejsce do szafy, był jeszcze raz bez wszel- 


kich świadków w mieszkaniu, poczem takowe było | == 


zamknięte aż do przybycia notaryusza. Obwiniony 
nie może się wytłomaczyć ze znalezionego w jego 
mieszkaniu arkusza z napisem „I obligacye*, w któ- 
ry część obligacyj ułożonych w tece, byłą włożona, 
a podczas rozprawy tłomaczy się kłamliwie; dalej, iż 
zabrzwszy drobne pieniądze z szafy, nie podał ich 
do spisanego przez notaryusza inwentarza i dopiero 
później, gdy coś z tego przeczuwał, odniósł takowe 
do jego mieszkania. Wreszcie owo ukrycie potajemne 
obligacyj pod dachem i danie 4 złr. Matlakowej, aby 
nic nikomu o tem przeszukiwaniu mieszkania zmarłe- 
go nie mówiła, przemawia także jawnie za podejrze- 
niem o kradzież rzuconem na Hermę, a natomiast 
zadziwienie wójta i Migdałka przy znalezieniu przez 
notarynsza obligacyj tylko w wartości 15,000 złr. 
i zachowanie się ich w ciągu całej tej sprawy. 

Na podstawie tej wniosła prokuratorya rządowa 


przeciw Józefowi Hermie akt oskarżenia o zbrodnię | 


Kurs pieniędzy i papierów publ. =|=% 


kradzieży 11 sztuk obligacyj nominalaej wartości złr. 
2000, a wciągu rozprawy także o zbrodnię kradzieży 
ruchomości. 

Obwiniony nie przyznaje się do kradzieży obligacyj ; 
z zabranych z szafy pieniędzy; tłumaczy się, iż tako- 
we dlątego wziął do siebie, aby służącej zmarłego 
mógł na utrzymanie dawać, opowiada następnie, iż 
wójt i pisarz widzieli, jak on obligacye w szafie zna- 
lszł i takowe wyniósł i że ukrył je dlatego, aby słu- 
żąca ich nie widziała. Co do zabranych z mieszkania 
zmarłego mebli i drzewa mówi, iż Kotuliński meble 
wypożyczył od niego, a dzewo wprawdzie kupił. lecz 
nie zapłacił; później wskutek przesłuchania świadków 
na te okoliczności, cofa swe zdanie i oznajmia, iż 
Kotuliński tak meble jak i drzewo kupił od niego i 
zapłacił mu za nie, 

Przesłuchani w sprawie tej co do różnych punktów 
czterej świadkowie, a mianowicie: proboszcz z Wie- 
prza, wójt Józef Rajda, pisarz Józef Migdałek i nota- 
ryusz p. Gajczak stwierdzeją akt oskarżenia. 

Po ukończonem postępowaniu dowodowem i od- 
czytaniu świadectw obwinionego, postawił sąd przy- 
sięgłym 3 pytania: piorwsze w kierunku zbrodni kra- 
dzieży obligacyj; drugie, na wypadek zaprzeczenia 
pierwszego, w kierunku zbrodni sprzeniewierzenia 
tychże obligacyj; a trzeaie w kierunku zbrodni kra- 
dsieży ruchomości. 

Sędziowie przysięgli po jedno-godzinnej naradzie 
odpowiedzieli na pytanie pierwsze 3 głosami „tak*, 
9 „nie“: na drugie, 8 „tak“, 4 „nie“; a na trzecie 
jednogłośnie „tak“. 

Na podstawie tego orzeczenia przysięgłych skazał 


sąd Józefa Hermę, uwzględniając okolicznoścł łago- 
dzące na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem w każdym tygodniu i na zwrot 
kosztów procesu i wykonania kary. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Tygodnik Finansowy. 


Naprężenie stosunków politycznych, jakie obecnie 
we Francyi panuje, burzliwość posiedzeń Izby depu- 
towanych i niepewność, jaki sprawa przybierająca 
tak zaostrzony charakter weźmie obrót, wywołały na 
giełdzie wiedeńskiej zupełnie mdłe usposobienie. Nie 
można nawet powiedzieć, że giełda zajęła stanowisko 
wyczekujące, opuściła bowiem po prostu ręce i cały 
tydzień odznaczał się jak najzupełniejszą bezczynno - 
ścią w tranzakcyach. Pozorna stałość usposobienia 
giełdy paryzkiej, nie wywierała zachęcającego wpły- 
wu, tipatrywano w tem rękę rządu i nie chciano się 
dać powodować przykładem spekulacyi francuskiej. 
Zmniejszenie się ruchu w handlu zbożowym, zastój 
w handlu towarowym i rozsiewane pogłoski, że tego- 
roczne oziminy nie rokują obfitego źniwa w roku przy- 
szłym, powiększały zwątpienie. 

Kilza tylko tranzakcyj odbyło się w akcyach obu 
zakładów kredytowych i to miało ten skutek ujemny, 
że się kurs ich obniżył. O reszcie akcyj bankowych 
nie możną tego powiedzieć, bo nie było w nich ża- 
dnych tranzakcyj. 

Zwątpiałe usposobienie giełdy stąrała się wyzy- 
skać kontrmina i zabrała się w tej mierze do akoy, 


kolei Karola Ludwika. Zaczęła w swój sposób roz- 
siewać różne niekorzystne dla tej kolei wieści, któ- 
rym nikt nie wierzył, ale po długich zabiegach uda- 
ło jej się zniżyć kurs tych akcyj o 7 złr. Wydarsył 
się wtencsas wypadek od dawna niepraktykowany ną 
giełdzie wiedeńskiej, że się znalazły kapitały poza- 
giełdowe, które niesłussne obniżenie tych akcyj u- 
enały za stosowną porę do ulokowania się w nich. 
Skoro tego dostrzeżono, akcye podskoczyły znów o 
trzy złote reńskie i dalsze zabiegi kontrminy ustały, 
Widsć więc, że pojawianiu się kapitału lokacyjnego 
na giełdzie przezzkadzeją jeszcze zbyt wygórowane 
seny. Kurs rent pozostał przy swej przeszłotygodnio- 
wej wysokości. Kurs walut i dewiz odbył kilka dro- 
bnych fiuktacyi i wyrównał się w końcu z notacya- 
mi poprzadzająeego tygodnia. 

Pożyczka rosyjska nie doznaje na t:rgu berlińskim 
powodzenia, chociaż ją rząd niemiecki proteguje i ua 
wet, jak utrzymują, Bank berliński jedynie w celu 
poparcia jej zniżył swe dyskonto, 


Wykas dochodów 
Koloi Galoyjskiej Karola Ludwika. 


Lwów- Brody. 
Podwołoczys. 


Od 21 do 81 paźdz.|  384,186/81 91,067 475,254)29 


Od 1go stycznia 


do 20 października 7,878,367/37] 2,056,164/98] 9,934,532/85 


10,403,786]64 


Od 21 do 31 paźdz.|  338,785/17 89,880/93]  423,616/10 


Od 1go stycznia 


do 20 października| 6,050,316/36] 1,578,564/80] 7,628,880/66 


Razem | 6,384,051[53] 1,663,445[28] 8,052,496|76 


Prayjechali do Krakowa od 18go do 19go listop. 


HOTEL pod ROŻĄ. Hr Lanckoroński z Galicyi, 
J. Kamocki z Kongresówki, S. Wiśniowski z Lon- 
dynu, J. Klim z Berna, H. Hoppen ze Lwowa, J. 
Mochnacka z Galicyi, E. Heuschler z żoną z Prus, 
F. Budin z Wiednia. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 16 listopada. Do nchwalorój wczoraj 
komisyi śledczój wybrani zostali przez Izbę deputo- 
wanych: Goblet, Mercier, Lecherbonnier, Savary, 
Allain-Targó Bernard, Lavergne, Albert Grévy, 
Lisbonne, Laisant, Floquet, Leon Rónault, Jozon, 
Lelièvre, Crozet, Fourneyron, Freminet, Ménard, 
Dorian, Brisson, Kazimirz Perrier, Barambon, Lur- 
Salucez, jenerał Chanal, Villain, Louis: Blanc, Fer- 
ry, Spuller, Girerd, Faye, Dewassy, Milaud, Tar: 


quet, Christophłe, Albert Joly, Gerges Perraine. Wy- 


brani należą do różnych odcieni lewicy. 


Hongregacyi kupieckiej. 
Hraków, 19 Listopada. 
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CZAS z Wtorku 20 Listopada 1877. 
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Paryż 17 listopsda. Mémorial Diplomatique 
zapewnia, że gabinet angielsk: baczy z mienf1ością 
na zbliżenie się Niemiec i Rosyi i podwaja czujneść 
swoją i swoje vzbrojenia, a got'w jest ofiarować 
stronom wojającym pośrednictwo swoje. 

Paryż 17 listopada; Jak donosi La France, 
ks. Audiffret-Paeqaier oświadczył wczoraj Mac 
Mahonowi w imieniu jednój grupy seratorów', że nie 
może iść za rządem na drodze p lt, ki opora. 

Paryż 17 listopada. Prezes Beastu odmów) 
wprowadzenia wszystkich wniosków przeciw uchwale 
Izby deputowanych ustanawiającój śledztwo, jako 
działaniu niekonstytucyjnemu. Jedna Izba nie ma 
prawa mieszać się w wewnętrzne czynności dru- 
giój Izby. (Inaczćj nieco brzmi oświadczenia prezesa 
senatu ze względu na wniosek Kerdrela, jak to wy- 
kaznje depesza wersalska. Red.); a 33 konstytucyj- 
aych senatorów oświadczyło marszałkowi, iż nie mo- 
gą przystać na ponowne rozwiązania Izby. 

Paryż 17 listopada. Monitor mówi © trzech 
kombisacyach  mainistecyalnych, jakie dotąd były 
przećmi:tem zastanowienie. Pierwsra, mająca naj - 
mnićj za sobą widoków, odnosi się do złożenia ga- 
binetu z grupy wiernokonstytncyjnój senatu; ježoli- 
by ta kombinacya nie przyszła do skutku, wtedy 
marszałek, który nie chce zwrócić się d> żadnój 
z grup lewicy, powoła albo ministerynm administra- 
cyjne albo ministeryam oporu, złożone z członków 
prawicy. W tym ostanim przypadku przeważałby 
w gabinecie żywioł wojskowy. 

Wersal 17 listopada. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby deputowanych przeszło baz żadnego szczegól- 
nego zdarzenia. Wybór komisyi bndżetowój nazna- 
a wtorek. W senacie Kerdrel oznajmił, 
iż pragnie interpelować rząd co do kroków, jakich 
tenże zamierza chwycić się ze względu ra Śledztwo 
zarządzene przez Izbę deputowanych. Juliusz Simon 
i Dufaure protestują przeciw takiój interpelacji, 
jako niekonstytucyjnój: Prezes mówi, że miał 
pewna wątpliwości co do charakteru tój interpelacji, 
ale Kerdrel oświadczył, 20 chce tylko wiedzieć, ja- 
kie instytucye da rząd swoim ajentom i nie zamie- 
rza wyrazić się pod względem legalności aktu wy- 
chodzącego z Izby. Ks. Audiffret mniema, że Izba 
nie przekroczy swoich atrybucyj, Ssnat nie potrze- 
buje objawić swego zdania o akcie Izby, ale może 
jedynie, jeśli to będzie żądanem, wyrazić się pod 
względem rozwiązania Izby. Na żądenie ks. Bro- 
glie interpelacya postawiorą została ma poniedział- 
kowym porządku dziennym. Grupy prawicy senatu 
wniosą z powodu tój interpelacyi następujący po 
rządek dzienny, który bynajmnićj nie wyzywa Izby, 
ani też w prawa jéj nie wkraczę : „Senat pochwalsjąc 
oświadczenia rząda i odzowiednia do bronionych za- 
waze przez siebie zasad zachowawczych, pragnąc u- 
trzymać w swój mocy prarogatywy, jaki służą każdó, 
władzy publiczaćj, przechodzi do porządku dzien- 
nego,“ 

Bz 17 listopada. Komisya złożona z ofice- 
rów włoskich udaje się do ag z A | uczestniczyć 
tam próbom ogniowym nowych dział oblężniczych 
Kruppa a potem zwiedzić kilka zakładów, między 
niemi także w Creuzot (we Francyi). 

Bkzym 16 listopada. Fanfulla donosi, że ga- 


me 


binet berliński weswvł rząd włoski do objawienia 


myśli gwcjój pod wzglęłem zaprowadzenia powsze- 
chnój w całój Europie obowiązującćj ustawy weksto- 
wój. Rząd włoski zgodził się na zasadę postawioną 
przez niemiecki urzął kanelerski i minister Manoini 
przesłał jaż swoje wnioski do Barlina. 
Bukareszt 16 listopada. Umowa handlowa za- 


-| warta między Niemcami a Rumunią, została wczo- 


raj podpisaną. 
Bukareszt 16 listopada. Dokret książący zwo- 
łuje Izby na d. 27 listopada. 


Rozprawy nad statutem bankowym w wicdeńskićj 
Ibie deputowanych postępują dość szybkiem kro- 
kiem. Izba w piątek i w sobotę odbyla posiedzenia, 
a dziś znów obraduje wyłącznie nad tym przedmio- 
tóm. W ciągu cztarech dpi rozpraw ogólnych zabie- 
rało głos 16 mówoó w; onezd:j miał z kolei mowę dep. 
Dr Dunajewski w imienia delegacyi polskiój. 
Nie mamy jeszcze zapisków stenograficznych, abyśmy 
o niój szczegółowo pisać mogli, zwłaszcza, że o ile 


ma widać z dotychczasowych sprawozdań, obok wywo- 


dów treści poltycznój, obejmowała ona także wywo- 
dy finansowe i ekonomiczne, dzienniki zaś wie- 
deńskie zwykły opuszczać wszystko, co może być 
niemiłem albo centralistom, albo eferom wiedeńskim 
fi ansowym. Z ich tedy sprawozdań trudno sobie 
dokładny przedstawić obraz; Korespondent zaś nasz 
streszcza mowę w kilkunastu wierszach, zanim ją poda 
następnie wedłog stenogramów. To jedno atoli mo- 
żna już dziś powiedzieć. że była równie świetną, 
jak wszystkie mowy teg» deputowanego, że wyraża- 
la formalne nznanie praw węgierskich, bo tylko sza- 
nując cudze prawa, można praw swoich własnych 
bronić, a kończyła się oświadczeniem, iż Polacy gło- 
sować będą za wzięciem projektu rządowego pod 
rozprawy szczegółowe, zwłaszcza, iż teraźniejsze sto- 
sunki zewnętrzne wymagsją najrychlejszego uregu- 
lowania stosunków wewnętrznych monarchii. 


Losy krajowe: 
sy miasta Krakowa 
m. Stanisławowa 


Sprawa związku celno-hsndlowego z Węgrami 
jest na ukońszeniu w wydziale ugodowym Izby de- 
putowanych; w sobotą załatwiono już 21 paragrafów, 
pcz'staje więc jeszcze tylko $ 22 gi normujący ter- 
«in, do którego umowa odnośna ma obowiązywać. 
Pomimo żywej i długiej dyskusyi nie zdołano upo- 
reć się z tym paragrsfim, i odroczono obrady nad 
nim do przyszłego posiedzenia. Komisya sejmu wę- 
gierakiezo, której poruczono przedłożenia ugodowe, 
u:hwaliła także w sobotę na wniosek p. Tiszy, wzi 
naprzód pod obrady związek  celno-handlowy, potem 
umowę z Lloydem austryackim, a w końca dopiero 
taryfa celną. Sprawozdania o tych przedłożeniach 
mają być równocześnie wniesione w sejmie. Tak więc, 
jeżeli komisy niə przyjmie taryfy celnej, zawsze 
jeszcze będzie mogła wypowiedzieć swoje zdanie, ża 
wprawdzie związek celno-handlowy uważa w zasadzie 
za możebny do przyjścia, wszelako z powodu taryfy 
celaej proponowanej nie zgadza się on z interesem 
kraju. Tak przepowiadają dzienniki węgierskie. 

Czytamy w Presse: „Dochodzi nas z Berling 
przez „Bióro Hirscha,“ a zatem z niepewnego źró: 
dia, następujący telegram: „Aresztowano dziś jak.ś 
osobę, pidobao Polaka, przy którym znaleziono rewol- 
wer, i który ma być podejrzanym o zamiar zamachu 
na cesarza Wilhelma.“ Presse podając tę wiadomość 
sama mówi, że pochodzi ona z podejrzanego źródła, 
zapewne więc okaże się mylną. Tylko waryat w rze- 
czywistem a nie pom: tego słowa znaczeniu, 
mógłby coś podobnego przedsięwziąć; ale bardzo 
być może, ża jest to nowa sztuczka policyi pruskiej, 
coś na wzór słynnej sprawy Westerwella; a wtedy 
byłoby to gino iż przyszła chwila, w której zno- 
wu zależy wiele rządowi pruskiemu na tem, aby 
okryć ohydą imie polskie. W dziennikach pruskich 
wczorajszych nie znajdujemy jeszcze żadnej o tem 

Zwracamy uwagę na list wiedeński [C], mieśsi on 
w sobie zajmujące wiadomości z Petersburga i Pa- 


ryta. m 

Dziś ma w senacie francuskim przyjść pod obra- 
dy interpelacya Kerdrela da, cza kroków, jakie 
rząd przedsięweźmie z powodu wyznaczenia przez 
Izbę deputowanych śledztwa przeciw ministerstwu. 
Wynik tych obrad okaże, jak daleko senat zechce 
iść za intencyami Mac-Mahona. Kryzys gabinetowa 
jeszcze nie rozstrzygnięta i od energi Mac-Mshona 
zależeć będzie, jaki skład gabinetu wypadnie; wsze- 
lako dymisya dawniejszego gabinetu okazuje, ża Mac- 
Mahon usiłuje znaleść drogę pośrednią i nie chce 
drsźnióć przeciwników, poświęca im więć gabinet 
Broglio- Fonitou. 

Nordd. allg. Ztą podaje od czasu do czasu list 
etersbnrski, który ma cechę półurzędową i spowia- 
Ta się, lübo nie! szczerze, z tych skrytych myśli, ja- 
kieby chciał, aby Europa znała. Ten sam korespon- 
dent obmywał rząd rosyjski z zarzuta panslawizmu 
i zaborów w Karopie, a dziś zapowiada je, a 
czając przykład wojny niemiecko-francuskiej. Baduje 
on nadzieje swoje na poparciu Prns, bo ks. Bismark 
podpissł memoryał berliński, który sprowadził obs- 
cng wojnę. 

Nikt już nie tylko nie wierzy, ale i nie wspomina 
o pośrednictwie pokojowem, zarówno Z Konstantyno- 
pola, jak z Wiednia zaprzeczono stanowczo wiado- 
mości o zażądaniu przez Portę pośrednictwa posła 
niemieckiego ks. Reuss i o wskazaniu przez tegoż 
drogi bezpośredniego porozumienia się z główną kwa- 
terą rosyjską. Sytuacya nie tylko wojenna, ale i po- 
lityczna skupia się około Plewny i Erzerum. Wiener 
Abendpost mówi, że wedle odebranych z Konstan- 
żyiogółs wiadomcści, okazuje się, iż przesadnemi 
były doniesienia o kryzys wybuchłej w sfarach rzą- 
dowych; że przecież nie da się zaprzeczyć, iż panuje 
tam zamęt, który szkodliwie oddziaływa na wszy- 
stkie sprawy. Co się tyczy położenia wojennego , 0- 
ozywiście głównie zwróconą jest uwaga na Plewnę, 
ale żywią w stolicy Turcyi nadzieję, że w krótkim 
czasie tak dalece zdołają wzmocnić armię Mehmeta 
Alego, iż ten będzie mógł skutecznie przyjść w po- 
moc O:manowi. 

Mówią o nowem przesileniu gabinetowem w Atenach. 

W miejsce zmarłego jenereła Sumarokowa, zna- 
nego z przeszłorocznej misyi w Wiednin, mianowa- 
nym został gubernatorem Charkowa jenerał Mink- 
witz, dotychczasowy zastępca gubernatora wojennego 
warszawskiego. 

Minister wojny rosyjski wydał rozkaz do szkół 
oficerskich, aby w ten sposób urządzić wykłady, 
iżby z końcem semestru podwójna liczba oficerów 
wstąpić mogła do armii. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 


Wiedeń 19 listopada godz. 2 po poł. W Izbie 
deputowanych toczyły się dalej obrady ogólne nad 
rrzedłożeniem bankowem. Minister sysrba P retis 
zabrał głos i powiada: Podczas rokowań ugodowych 
w r. 1867 stosunek do banku narodowego nie zosteł 
uporządkowany; cd tego czasu wyszło jednak owo 
rozporządzenie zasadnicze, iż bank narodowy uregu- 
lowany będzie dopiero za poprzedniem porozumie- 
niem się z rządem węgierskim, a to dopiero w chwili 
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upłynięcia przywilej barkowego, gdy nastaja nio- 
aikoi konisi uporządkowania odiega bile- 
tów bankowych na <bie połowy monsrchii. Minister 
dsje bezwarunkowo pierwszeństwo wspólnemu penzowi, 
utworzenie banku węgierskiego nie bzłoby włeśnie u~ 
trzymaniu jedaości celnej i współ «emu systematowi eko- 
nemicznemu korzystnem. Mowca nie widzi również 
w dualizmie ideała konstytucyi monarchii, ale konsty- 
tucya dnalistyczna j st możebną a jesteśmy obowiązani 


46 | utrzymać ją w swej mocy: temu odpowiada dualistyczny ; 


bank z wolnością wydawania biletów; jest dla Węgier na- 
bytkiem, jeśli teraz uporządkuje wypuszozin e biletów 
z pomocą banku narodowego austryackiego ; niemniej 
atoli jest nabyttiem i dla Austryj, jeżeli jej stosunki 
bankowe mogą być utrzymane dla całej monarchii. Mi- 
nister rozbierając organizacyę nowego kanka, przycho- 
dzi do wniosku, że kredyt banku nie ie uszczuplony, 
lecz pozostanie utrzymanym; obawy pod tym względem 
zupełnie są bezzasadne. Z st zeżeń czynionych głośno 
przeciw urządz nin banku tak politycznych jak nawet 
ekonomicznych nie podziela mowee, dodając, że w rze- 
czach pieniężnych nietylko ustaje przyjeźń ale i naro- 
dowość nie jest braną na wzgląd. Następnie minister 
skarbu zbija zarzuty przeciw uowej organizacyi banka 
podnoszone w ciągu obrad, uwsżając konieczność roz- 
wiązania kwestyi bankowej dla porządku rzeczy tu 
jak i w Węgrzech za rzecz bardzo Śpieszną. „Jeżeli 
opozycya przeciw przedłożenia objawisjąca się nielęk« 


się wziąść na siebie odpowiedzialności za wotum mo- * 


gające, zapewne zastanowiłaby się nad tem jeszcze 
raz. Dążenie nasze zmierza ka temu, aby monarchię 
wzmocnić, najskateczniej jednak stwierdzi ten swoją 
dążność, kto przyczyni się do stworzenia współuego 
banku. jedności tego nowego banka (oklaski), Mici- 
ster Unger zabiera głos. 
wieden 19 listopada. (pryw.) Nai. Państwo 
i cesarzewicz Rudolf odwiedzih w Peszcie hr. Stefana 
Kerolego dla powinszowania mu w dzień 80-letnich uro- . 
dzin jego.— Otrzymano tu wiadomość, że jenerałowie 
Łazarew i Roop zdobyli szturmem Kars, uderzywszy 
w nocy niespodziewanie. W Tuflisie była z tego po- 
woda iluminasya. Dzienniki tutejsze ocenisją znacz3- 
nie tego wypadku i uważają kampanię w Armenii 
za ukcńczoną na korzyść Rosyi.— Nordd. allg. Ztg 
zamieszcza godny uwagi list petersburaki, który kła- 
dzie nacisk na konieczność wzmagania się warunków 
pokoju, w miarę tego, jak wojna trwać będzie dłu- 
żej i przypomina żądania Niemiec po wojnie 1870 r. 
Berlin 19 listopada. Bióro Wolffa donosi: Śledz- 
two sądowe tyczące się uwięzionsgo polska, który 
stał sig podejrzanym zamachu ną Cesarza i ks. Bis- 
marka, wykaże dopiero, czy to była mistyfikacja 
czy istotny zamiar (p. Przegląd). : 
Paryá 19 listopada. Sądzą tu, że wszystkie 
grupy prawicy senatu, wliczając w nie konstytucyo- 
nistów, głosować będą za wniesionym porządkiem. 
dziennym, ale zachodzi obawa zajść mogących sig ` 


ta- |zdarzyć, oraz aby uchwała ta nie odbiła się w Izbie ` 


deputowanych. Głosowanie prawdopodobnie dziś na- 

stąpi. Skład nowego gabinetu ma być podobno jutro : 
ogłoszony. Według Le Francais, rzekł Mac-Mahon.. 
podczas onegdajszego przyjęcia, iż pod warunkiem, 
że senat wepierać go zechce, wytrwa wiernie na 

swoim urzędzie. 

Rzym 19 listopada. L'Italie zaprzecza pogłos- 
kom o zmianach w gabinecie. Nigdy gabinet nie był 
tak z sobą w zgodzie jak teraz i w obecnym skła- 
dzie swoim stawi się przed Izbami. 

Petersburg 18 listopada. Donoszą urzędownie; 
te dziś o godzinie 8ej rano po 12-godzinnym boju 
Kars został zdobyty przez wojska nasze sztur- 
mem. Straty jeszcze niewiadome. 

Menstantynepol 18 listopada. Ajencya Ha- 
vasa donosi, że Rosyanie ponownie atakowali Erze- 
rum, lecz rezultat mie jest wiad>my. Depesze Bulej- - 
mana bsszy donoszą o małych, lecz dla Turków po- 
myślnych utarczkach pod Kazelewem i Knslubey. 
W wąwozie Szybka trwa ciągle żywa kanonada. `- 


| 


Kursa. Wiedeń 19 listopada. god. 2 m. 30: 


po poł. Renta papierowa 63:20.— Renta srebrna, 
66:65. — Renta złota 74— — Losy z r. 1860 
113:—. — Akcye Banku Narodowego 820*— — 
Akcye kredytowe 2038:60. —' Londyn 118*70. — 
Srebro 106:30.— Napeimar 9-543. — Lombardy 
76:50. — Losy z roku 1864 138:50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 238'75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 12125. — Akcyć kolei 
we: półn. wschod. 108:25. — Anglo-Bank 85-30. 
Ob gaoi indemn, galic. 86:—. — Losy prem. 
węgierskie 79:25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
100:—. — Akcye kolei półn. zach. austr. 198'—. 
6%, Listy zast. hipoteczne 89-—.— Marki 58-77" 
Ruble 12087. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 87'--. 

Usposobienie giełdy: stałe. 
y 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Ktobukowski. 
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w księgar 


Nowo otworzona 


KSIĘGARNIA 
skład nut, papieru, oraz materya- 
łów piśmiennych 
J. K. JAKUBOWSKIEGO 
w Nowym Sączu 
zaopatrzona w wszelkie książki religijne, do 
nabożeństwa w mo RNA, wozi yai 
e, naukowe, ludowe, gospodar- 
sasz) rza „Ww języku Ak. francu- 
skim i niemieckim, obrazki religijne. 
Wszelkie dzieła i nuty nie będące na skła- 
dzie, sprowadza w jaknajkrótszym czasie. 
Przyjmuje przedpłatę na wszystkie czaso- 
= ajowe i z iczne i rozsyła ta- 
owe jaknajpunktualniej. 
Poleca wybór papieru, oraz przyborów 
piśmiennych, rysunkowych i malarskich. 
Wybija bilety wizytowe i białe mono- 
gramy. (2795-1-3) 


Fotografie 
z obrazu Siemiradzkiego 


Pochodnie Nerona, Świeczniki 
i Chrześciaństwa, 
r za agi ke twórcy obrazu przez 


w Warszawie, są do nabycia 
niS. A. Krzyż 


anew- 

o i innych w Krakowie 
arp Å 50 c. za gabiaetowy, a 1 złr. za 
piatowy egzemplarz. (2794-1-3) 


Larząd masy upadłej 


p. A. Noewoleckiego podaje do 
wiadomości publicznej, co następuje: 

Od 25 listopada 1877 r. począwszy 
wyprzedane zostauą pojedynczo lub ca- 
temi tuzinami, wreszcie w paczkach po 
100 sztuk za połowę ceny sklepowej 
następująca towary w wielkim wybo- 
rze na składzie się znajdujące, jakoto: 

Obrazy Świętych, ryciny, sztychy itd. 
w wielkich formatach. 

Obrazki Swiętych w formacie książ- 
kowym na podarki i nagrody, litogra- 
fowane i chromolitografowane w pierw- 
szych zakładach paryskich. 

Rzeźby i odlewy z masy gipsowej 
i różnego metalu, a w szczególności 
wizerunki Pana Jezusa na krzyżu z po- 
stumentami i do wieszania na ścianie. 
Na powyższe przedmioty zwraca się 
szczególnie uwagę Wielebnego Ducho- 
wieństwą i Zgromadzeń klasztornych. 

Oprócz tego wyprzedaje się zupełcie 
po połowie ceny sklepowej: 

Fotografie w większych i mniejszych 
formatach i wielki wybór różnej treści 
książek dla ludu, bądź to pojedyaczemi 
dziełkami lub już skompletowanemi par- 
tyami po 10, 15, 25, 50 tomików, od- 
powiedniemi dla zakładających się po 
wsiach lub miasteczkach czytelni. 

Zamówienia z prowincyi uskatecznia 
sig natychmiast za gotówkę lub za za- 


- liczką, skoro jednocześnie z przesłanem 


zamówieniem nadesłany zostsnie za- 
datek. (2796-1-2) 
Kraków dnia 16 listopada 1877 r. 


Zarząd masy upadłej księgarni 
A. Nowolookiego. : 


A powodu zmiany systemu gospodarstwa 


jest do sprzedania w Krzeczowicach pod 

zeworskiem cata owczarnia, skla- 
dająca się z pięciuset sztuk owiec rasowych, 
różnego wieku, pojedynczo lub razem. Wi- 
dzieć takowe można na raiejscu. — Bliższe 
szczegóły udzieli zarząd dóbr KAŃCZUGA 

pod Przeworskiem. (2837-1-3) 

Do zarządzania podwładnego większym go- 
spodarstwem, potrzebny jest agronom 
od Nowago roku. Zgłoszenia przyjmuj3 za 
rząd dóbr Kańczuga pod Przeworskiem. 


Magister farma oyi 


poszukuje zaraz umieszczenia. 
we zgłoszenia pod lit. NH. TT. Kra- 


Ków, ul. Różanna Nr. 420 L piętro. 
(2806-3-3) 


RERA E SET 
Przeciw cierpieniom piue i suchotom 


zachwala i poleca jako najskuteczniejsze środki 
więcój niż lekarzy i mnóstwo wyzdrowionych 
entów od 30 lat świetnie uznane wyroby sło- 
owe c. k. nadwornego dostawcy Jana Hoffa 
w Wiedniu, Graben, Hirńunerstrasse 8, 
piwo zdrowia z wyciągu słodowego, czokoladę sło- 
dową i cukierki słodowe. Lekarskie zdanie: Śro- 
dkiem suczególniejszćj wartości do 
uleczenia chorób piersiowych wszel- 
kiego rodzaju i suchotom jest Hoffa 
wyciąg słodowy. Wyleczyłem nim 88 
letnią córkę moją cierpiącą na owrzo- 
dzenie płuc. Ciągłe używaniewy 
słodowego wras z czokoladą słodową 
í piersiowomi cnkierkami słodowe- 
mi wmniejszyło widocznie chorobliwe 
ufawiska i uskuteczniło zupełne wy- 
leczeomie. Dr. Sporer, ©. K. radca gu. 
bernialny w Abbazia. Dopisek. Nauen 
AA lutego 1877. Wa przepisanie mojege 
Je«arza domowego proszę dla pewnój 
osoby przychodzącćj do zdrowia o 
nadesłanie 9 fantów czokulady słe- 
dowój 1 1 funta cukierków słodowych. 
Komer, ©. k. telegrafista. (2475-7-12) 
(Prawdziwe cukierki słódowe Hoffa są 
w niebieskim papierze.) 
Składy w KRAKOWIE, u W.Redyka, J. Trau- 
czyńskiego, dop dosta Wiszniewskie- 
o, Jana ak Weih. Fenza i C. W. Koh- 
era; w RZESZOWIĘ u J. Scheittera i Spół.; 
w STANISŁAWOWIE. u Ferdynanda Stechera ; 
w TARNOWIE u W. Mildnóra i Spół. 


Ogłoszenie. 
L. 2416. > (2786-3-3 
Magistrat miasta Podgórza podaje 
do powszechnej wiadomości, iż celem 
wydzierżawienia prawa pobierania do- 
chodu, z rzezalni miejskiej na czas od 
l Stycznia 1878 do końca Grudnia 
1880 r. odbędzie się w kancelaryi ma- 
gistratnalnej publiczna licyta- 
cya na dniu 26 listopada 
1877 r. o godz. 10 zrana 
do Aiszćj popołudniu. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 1334 złr. w. a. 
Wadyum wynosi 134 złr. w. a. 
Oferty pisemne będ aż do końca 
ustnej licytatyi przyjmowane. 
Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze Magistratu. 


Z Magistratu miasta Podgórza. 
Dnia 9 Listopada 1877 r. 
Burmistrz F. Nowacki. 


Ogłoszenie konkursu 


na posadę sekretarza przy Urzę- 
dzie gminnym w Brzesku, z roczną 
płacą 300 złr. w. a. 
Ubiegający się o tę posadę ma przed- 
łożyć świadectwa zdolności do prowa- 
dzenia czynnoś.i urzędowych do 15 
ąrudnia b. r. (2782-2-3) 


Łaskawój pamięci! 
Polecam P. T. Szanow. Publiczności, iż 
przyjmuję zamówienia na nowy gustowny 


Karawan i Doróżki. 
Dla dorosłych 4 złr. — dla dzieci 2 złr. 

Nieposyłam faktorów po domach do ugo- 
dy, dlatego wynajmuję tanićj jedynie pod 
L. 50 przy ulicy Smoleńsk w Krakowie. 

(2392-11-20) Jan Pękalski. 


M. Jawornicki 


Rynek 39, 


poleca Szanownój Publiczności na porę 
zimową świeżo zaopatrzony skład swój 
towarów kolonialnych, win węgierskich, 
francuskich, hiszpańskich, reńskich, bur- 
gundzkich po cenach najamiarkowań- 
szych; rumów i araków, wódek wszel- 
kich, likierów krajowych i zagranicz- 
nych, oliwy nicejskićj najprzedniejszćj, 
farb itd. itd., jakoteż wszelkie artykuły 
należące do téj gałęzi w gatunkach naj- 
rozmaitszych z pierwszych źródeł za- 
granicznych i po cenzch najumiarko- 
wańszych. 

Polecam również wielki wybór her- 
baty tegorocznego zbioru, odznaczające- 
go się wyboraym smakiem i aromatem. 

Herbata chińska w pacz- 
kach 1/,, 1/4 i /, funt. wagi wiedeń. 
i na wagę po złr. 1:60, 2, 2:50, 8, 4 
i 5 złr. z kwiatem i bez kwiatu. 

Herbata karawanowa 
Klimoszyna w Moskwie, w oryginalnych 
paczkach, 1 fant w. polskićj po złr. 5, 
złr. 5:50 i 6. 

Kawy najrozmaitsze w smaku, 
wyborowe od 70 cnt. do złr. 1:05 za 
1/, kilo surowe, a palone 85 e. i złr. 1 
c. 20 ra !/ą kilo. (2 50-45-6) 

Przesyłki za zaliczką na prowincyę 
uskoteczniają się natychmiast. 


Cierpienia nerwowe, osłabienia, 


ogólne jak szczególne, ustępują w każdym razie sile 
leczniczej, uznanej w Peru od niepamiętnych czasów 
rośliny kokowej, którą A. Hlumboldt w Europie 
gorąco polecał. Racyonalnie ze świeżój rośliny 
rzyrządzone preparata kokowe Mohrenapotheke 

z, wynik dokładnych badań i prób ucznia Hum- 
boldta, Dra Sampsona, uznane zostały oddawna jako 
jedyne w swoim rodzaju. 1 pud. 2 złr., 6 pud. 
10 złr., w. a. Bliższe szczegóły darme i opłatnie 
przez Miohrenapotheke, Mainz i składy 
w KRAKOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; 
w Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wrocławiu 
8. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. (88-11-16) 


W Austryi- Węgrzech Ary w od 1835 r, 
istniejąca 

Pierwsza o. k. uprzyw. Fabryka mebli 

żelaznych I odlewarnia metalu 


AUG. KITSCHELT's ERBEN 


e. k. dostawców nedwornych. 


Łóżka, wkła- Wi ed 6 ń 
, 


dy do łóżek, 


kołyski, umy- I., Kärn- 

walnie,zasło- tnerstr. 46 
ny przed pie- Heinrichsho 

ce, stoliki do 


Ilustrowane 
cenniki dar: 
mo i opłatnie 


SKŁAD: 


kwiatów, fo- ý 
tele do huśta- 
nia, w eble do 
podróży. 


(2493-4-5) 


Balsam różany. 


Z pizyjemnoscią poświadczam Pawłowi 
Axmacherowi w Gemiind, że sprowadzony 
przez niego Dra Ctansiera balsam ró: 
Żanny b lącym piersiom moim, ra które 
3 tygodnie bardzo ciezpiałam, wyborne u- 
sługi oddał. Po poleceniu mi balsamu ró- 
żinego używałam go natychmiast, a po 
przyłożeniu. n'stąpiła zaraz malga w cierpie- 
niach, tak, iż w 6 dnisch piersi zupełnie 
wyleczonemi zost ły. Dlatego poles m usil- 
nie ten balsam różany podobnie jak ja cier- 
piącym. (2712 2-5) 

Olef, obwód Schleiden, 28 lat. 1876 r. 
Agnieszka Zollner urodz. Kerschtens. 


W KRAKOWIE do nabycia w aptece p. 
Wiktora Redyka pod Barank'em. 


ÖZAY n Wtorku 20 Listopada 1879, 


wyrobu Józefa Trauozyńskiego 


Aptoka „pod ieroną* w irakewie. 


TOALETO nadające nadzwyczajną 
NOWE stałe 40 0., gosto w fiaszkach 
s puszkiem. Oona 1 xir. — WODA KOLO: 
Oena 25 i 50 cent. — WODA DO UBT o 


PANTA P OŚCI nieszkodliwa nadające osre 
0 
ak 


O na wszelkie B- Oena 25 o. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 
usuwa gośćce, reumatyzmy, por 
PŁYN DO FARBOWANIA 


elikatność cerze. Oona 
80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Bonge 
o 40, 60, 30 ont. do 8 złr. — PASTA DO 
goa 
emną często się kt dżecjeną cy Bap 30 i 75 o — PR 
ste. 


kolor jakby są syg Cena 85 


167 
0. — MYDŁO GLYOERY- 


sucio sig tychże, jakoteż nis woń prad 
do Sw ali nieszkodliwy 50 e. — 

NIS; CA odgniotki. Cena 50 pant. — 
ot. — SMAROWANIE OZNO-ZIOŁOWE 


ALBAMI 
ja itd. złr. 1:80-— KROPLE amorykań. od bólu zębów Majewskiego.— 
OBÓW na ozarno, brunatno i blond o złr. 1'50. — CEMENT GB 
GUTTITAPEROBA do plombowania zghów. Cons 75 oent, — WATA 


ŚMIERZAJĄOA ból zgbów nr- 


chmiast. Cena 25 sent, — KROPLE CUDOWNE od bólu zgbów 50 o. — JR przeciw fluksył 


o nacierania twar: 
włosów 75 o. — POMADY w różnych gatnnkach i 


50 e. — OORT TOALETOWY do mycia 75 o. — PŁYN wamacniający pórost 


zapnchach, fiksstosrp po 50 c. — MY. karbo- 


owe, jodowe, kółciowa, siarkowe, omołowe, dzischciowe Å grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE. od 
aszlu 50 o. — OZOKOLADKA na robaki 20 c. — BYE 
szlom, katzrom, bóla piorsi i t. d. Cena 1 zły. 20 cnt. -—- PASTYLKI CZOKOLADOWE Z 


P BALSAMICZNO -ZIOŁOWZ przeciw kx- 
PLAZEN 


50 ont. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 ont. — WINO CHINOWE. — MAŚĆ 


OUDOWNA ra wszelkie rany, skaleczenia 40 s. — 


BALSAM przeciw odmrożeniom 50 o. —* PAPIER 


DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 6,— PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 


powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, t 


s itd. Cena 50 o. — PŁYN do prania 


bielizny po epidsmicznie chorych, dwa namers zdr. 1-50-— PROSZEK DESINFEKCYJNY sitwaniając: 


natychmiast, używany podczas ostatnich epidgmij, 


powszechnych krakowskich, funt 12 cont, —- PRO 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oozyścić natychmisat powyższym proszkiem tak doskonale, žė 
nie | Sary żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 


6 dobrze jakiskolwiek naczynie metaliczne, 


i po 
p y. Cona za 1 funt 50 cent. — PROSZEK 


PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 ©. — 
U duje na js py Me KROWIANKĘ 


Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsi 
urchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino 
BZWAJOABSKA dla 


ch dzieci zastępuje zu 


daję się dziecku do picia. Cona b 
D różnego rodzaju, pojedyni 
PESSARIA czyli wieńce W r 
BTELOSKOPY, — PLAISSIME 


cze i 
ze kształtach, — 


o ła 
rż, mole, przehowujące się w meblach, sukniac ay) 


jak i dotąd we wazystkich klinikach i szpitałac! 
SZER OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złota 


8 k natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 
ABAO CY go zę ra pod zargozeniem polmas 


itd. karakony i inne. domowe owady. — 
LEPIENIA PKA i porcelany. 50 0. — 


BTYBYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, > 
uvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu soroa, Dra 


rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, s 
inowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — OZKA 
6 


ie pokarm naturalny, ordynowżna przez lu le- 


karzy. Sposób użycia bardzo p amri gie padhos rzepisu z wodą i wlawszy w fiaczeczkę 
. cont, — 


STRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 


podwójne rupturowe kowe, — PASY brzuszne kobięce, — 
ch P PONCZOĆ » 


jedwabne na obrzękliny u nóg, — 


Y odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe na 


podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż ro wilgoci, przeto pościel sig ani y 


aui też niemoże powietrze złe sio formować, -- F 


BU 
do karmienia dzieci, — INCHALATOR 


do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań. gardlanych, — PULVERY- 


ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu aż sn 
P abubph; — ZONDY żołądkowe, — OATETERY, — 


owietrze w Bro 


OUGIE, — PODUSZKI KAUOZ 


ELUSIKI kaucznkowe ochwaniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA- 
TOBY na mia przy silnýca mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kanczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, —- IBBYGATORY DRA. Eguisiora, — WSTRZYKAWKI szilannę 


do nosa, do ucha, — TUSZO 


OE masice, nosowe, — WSTRZYKA 
MIERZE decimalne dia cznączenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — 
słuchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHER/AE kauczukowe lub worki na lód, 

grubościach, SKUBANKA płócienna, !ub angielska, — REZERWOARY moczowe, — 


ZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO. 
ĄBKI de wzmocnienia 
— RURY kauczukowe w różnych 
kauczn- 


kowe, — BPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania wlosów, Blanc, Rouge, parfzmy, wodę kolońską itd. 


Na żądanie przesyła sig cenniki franco. 


Zamówienia zaś najwygodniej 2% zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia. 
Powyższe środki wyrabia i rtrcymujo Jónef Trauezyński A Wz 


ongar w irakowie. 


METALLWAA 


CONRAETZ 


WIEN 
Fabrik und Comptoir: IV., Weyringergasse 13. 


Engros- und Detail-Verkauf zu Fabrikspreisen. 


CHINASILBER UNTER GARANTIE. 


CONRAEKTZ | 
CONRAETZ | 
CONRAETZ 
CONRAETZ 
CONRAETZ | 
CONRAETZ 


(2710-1-7) 


Jedes unserer Chinasilber-Fabrikate trägt neben- ii 


Erste und älteste Fabriksmarke dieser Branche in 


EE aoo OE ZE OS 27 TY E TOW L S | 
Die mit dieser Marke versehenen Essbestecke werden um 
2 Fünftel des Ankaufspreises zuriickgekauft. 


ESSBESTECKE, 


Artikel für Motels, Restaurants und, Caféhäuser 


Unsere Niederlage befindet sich nicht mehr Rothenthurmstrasse -24, daher bitten wir 
Aufträge direct an die Fabrik, Wien, IV., Weyringergasse 13 zu richten. 


Ilustrirte Preiscourante gratis und france. 


RENFABRIK 


& REUTER 


CDETELEN EYE? 


stehende Marke, 


Oesterreich (seit 1847). 


TAFELSER VICE, 


Artikel für den Haushalt. 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
go właeności sprowadzania na powierzchnię uiatz 
zapaleń i rozdrażnienia, które dośknęły najżywo- 
tuiejsze organa; tym sposobem przeci ga on cho- 
robo na części ciała mniśj delikatne i daje większę 
łatwość uleczenia takowój. Najznakomitai lekarze 
zalecają go rzeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
ZA | Kl OROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, = pytanie wy- 
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu, (2689-2-: 

Skład glówny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Beine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Bedyka, — we Lwowie w aptece p 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Głolich owskiego. i 


Kamelij świeżych 


kwiatów białych, pięknych, dostxć można 
w GUMNISKACH, poczta Tarnów. 
(2738-2-2) Stam. Fiersynek. 


N æ 
Subjekt 
obeznany dobrze z robotami w piwnicy, 
dobrze prowadzący się, z dobremi świa- 
dectwami, znajdzie miejsce w bandla 
Edwarda Fuchsa w Mra- 
kowie. (2776-3-3) 


Ponowne uznanie doskonałości mojego sposobu wziewania. 


Ważne dla chorych na 


FRYDERYKA 


krtań, szyję i płuca. 


1) KOLTSCRARSCA 


sposób leczenia zapomocą wziewania, 


który bez wewnętrznych lekarstw, 2 Rat przez wziewanie balsam. roślin. i mineral. preparatów używa- 
a 


nym bywa, uznanym jest od wielu 
panów oddychania, jak: w mieżycie 


bureęzu piersi, 
rozszerzeniu błon brzusznych, 


kurezu błon brzusznych, zapaleniu błom 


grypie 
krtani, kokluszu, pord ns papaja 


jako miezawodnie działający we wszelkich chorobach or- 
7 tue, rozszerzeniu i 
gruźlicy), porażeniu płue, zapaleniu płue, kaszia 


ue, suchotach płue 

wistym, krwoteku, 

brzusznych, 

mieżyele krtani, zapaloniu 
, ehrypee itd. 


wym k 
Profesot Wr. Niemeyer w Lipsku, dawnićj w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo 


wyszłem dziele: „DIE: LUNGE* jako dwa bul ni do użytku 


chorób. Także można przejrzeć świadectwa ou 


rzeć c eczności tego sposobu leczenia, ' 
makomitych lekarzy w kraju i zagranicą. Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastósowaniu tego wzie- f 


we wymienionych wyżój wypadkach 
sA du). ti innych 


wania zawiera broszura p. Dra ©. ©zuberki. 


Cemy : 1 przyrząd do wziewania 

z Balsaimiczno-roślinne prep: 
Mineraliczne 

Broszura 3. wydanie . 

Rozsyłkę przekazem 

miem 50 e. za opakowanie, 


» 


Poprrenyh:: ARR PAN. MEN 

zy | do 10 podwójnych wziewań | ; 
poeztowym lub za zaliezką z 
uskutecznia punktualnie centralny skład: 


. złr. 3:50 
. złr, 1— 
. złr. 
złr.—.50 

ołącze- 


Fryderyk Koltacharseh, aptekarz w Wiener-Neustadt. 
Wielm. Pan F. KOLTSCHARSCH, aptekarz w Wr.-Neustadt. 


Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 
chorych bardzo dobre usługi odda 
Kostl (na Morawie), 20 lutego 1877 r. 

(2595-5-8) 


A do wziewania, który mi już u wielu 
, 


wraz z 2 pudełkami preparatów do wziewania. 
Z szacunkiem 
Dr. med, Fried. 


| Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie Zmižone ceny nafty. 


1 ta miezapalina Nr. fi po 
cenie za litr B3 emt., pół litra AA enmt. 
w. składach moich przy ulicy Sławkow- 
skiój, naprzeciw klasztoru XX. Msrków 


jina Małym Rynku pod L. 429, 


(2834-2-6) Jan Sznajder. 


Pomieszkania 


na zimę 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


W KRAKOWIE 
ns wzór ponsyonatów 
z eałkowitem utrzymanie 
amiarkowanych. 


ZaZTANICZNYCH. 
um, PO cenach 


(2746-3-) 


Wedle listów oryginalnych przeszło 
8,000 ehorych wyłeczo mo. 
3 wyd. Słynne dziełko. 3 wyd. 

Przez autora F, W. Kubieska w Wiedniu, 
III. Lederergasse 28, można sprowadzić 
Neues Hellvystem 

Aj kranke und geschwiichie Männer. 
. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2'10. (2426-4-) 


Dra Pattisona 


Wata gośóćcowa 


wylecza natychmiast i koi szybko 
gościec 1 renmatyzmy 


wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
edi piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki 


1 kolana, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder. 

W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 

w Krakowie, (2124-4-8) 


Balsam Vetoriniego 


Znany ten środek Szanownéj Publiczno- 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka, tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol- 
nienie, a przykładany rany goi. 

W ińrakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora BBedyka „POD BARAN- 
KIEM“ i K, Wiszniewskiego „pod Gwiaz- 
dą“, jak również w handlach pp. Jangi i 
J. Jąkna. (2721-2-5) 


Ekon. om żonaty, w młodszym wieku, 


znający się dobrze na go- 
spedarstwie rolnem, polownictwie, kono- 
walstwie, z chlabnemi świadectwami szuka 
posaży Gd Nowego Roku. Zgłaszać sią pod 
adr.: pocztmistrz w Zatorze. (2826-28) 


ZNIŻONE CENY 


w handlu M. Zamościk 
uł. Floryańska, naprzęciw 3 dzwonów, 
Cukier kanar w głowie Y kilo 25 c., TI, ga- 
tunek 24 c., krajany w kostkę 27'c., ma- 
czka 30 c. — Kawa Ceylon najlepsza za %, 
kilo od 95 do 90 c., Lagunyra 85 c., tażsama 
biała 75 c., Santos 65 c. — Herbata dobra 
1/ą kilo 2 złe., lepsza złr. 2750, karawano- 
wa 3 zir. — Bulion sławicki ze zwierzyny 
'/ą kilo od złr. 3:50 do 3. — Masło śmie- 
tankowe do herbaty */, kilo 20 c., kuchenne 
'/ą kilo 48 e. — Powidła węgierskie 1, kilo 
20 i 16 c. — Bryndza śmietankowa Liptaw- 
ska '/ą kilo 38 ©. — Szynka gotowana mało 
solona % kilo 1 złr. — Prócz tego spro- 
wadza c dzień świeże winogconą kuracyjne 
i węgierskis, oraz wszelkie owoce włoskie 
po umiarkowanych cenach. (2804-3-3) 


złr. 1:60, 250, 8:80, 4:20, 5:80, 6'70 kosztuje para eleganc. lichtarzy stołowych, 
z prawdziwego wiecznie białego srebra Alpaca, z pisemnem poręczeniem. 


cnt. 60, 80, złr. I, 1-30, 1:50 kosztuje jeden ręczny lichtarz ze srebra Alpaca. 


złr. 350, 4, 5, 6 kosztuje 6 par możów i widelców z trzonkami 26 srebra AF- 
paca, z prawdziwemi angielskiemi stalowemi klingami. 


złr. 1:95, 2'25, 2:45, 310, 4 kosztuje 6 szt. łyżek stołowych z0 srebra Alpaca. 


c. 70, 90, złr. 1:10, 1:50, 2 kosztuje 6 szt. Tyżeczek do kawy ze srebra Alpaca. 


złr. 1, 1:45, 1'90, 3:40, 4 kosztuje łyżka wazowa mąsyw zę srebra Alpaca. 


Alpaca. 


cnt. 60, 80, złr. 1'10, 1:60, 1:95 kosztuje kochła do mleka masyw % srebra i 


cnt. 60, 80, złr. 1 kosztuje posypywacz do pieprzu ze srebra Alpaca. 


cnt. 70, 95, złr. 1:40, 2 kosztuje sełniczka z kryształ. miseczką ze grebra Alpacą. 


TYLK O 


złr. 1-70, 1:85, 2 kosztuje 6 kubków do jaj, ze srebra Alpaca: y 


złr 2, 3, 4, 5'20, 6'30 kosztuje eukierniczka delikatnój roboty, masyw ze sre- ' 
( 


bra Alpaca. 


Za wieczną białość tych wszystkich przedmiotów udziela się pisemne poręczenie. 

Adres: HMoetaliwaaron-Fabrik i 
Biau & Eśamm. Wien, 
ineyi oskuterznia sig mnktusi 


NEAT m c PWB 2 OBWODU! 


Zamówienia 


% prow 
EÉN eh 


2490-12-12) 


Babenbergerstrasse 1.4 


nie za zaliczka pocztową (Nahname!. 


J. PSERHOFER iran soa Boośsapia: 


poleca Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako 


doskonale 
UWAGA 


ziałające uznane farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe. 
„W razie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej, 


Oprócz 


będą wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zawsze na składzie a w danym razie 


4 zlecenia na chwiłowo nie znajdujące się na 


konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziane. Rozsyłki na pro 


składzie wyroby, gie re! ij i najtaniej wy- 
cye za opłatnem na- 


desłaniem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policza się opakowanie w przecię: 
ciu 10 et. od sztuki, przy większych przesyłkach zaś po cenie kos»tów. Odbrzedający otrzymają zniżkę 


AKUSTIKON (ESENCYA DO USZÓW) 1 flakon 
„złr. w. a. Esencya ta utrzymuje ucho zawsze 
ciepłe i wilgotne i chroni go przed zaviębie- 
niem i nistępstwami tegoż, sprawia regularne 
wydzielanie tłuszczu uszów, którego brak tylu 

„cierpień jest powodem. En 

ESENCYA Z ZIÓŁ ALPEJSKICH W. Ottm. 


© k. uprzy- 
ogólnie 
ymania 


KSEŃCYA NA OCZY Dra kommerhau: 
sena do wzmocnienia i konserwowania o- 
czów ; we flakonach orygin. po złr. 250 i150. 


PLASTER BENEDYKTYNSKI H5 ubera, wy- 
„pomy na otwarte rany. 1 słoik 50 ct. 
PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW  Psorhofe- 
ra, dawniej uniwersalnemi pignłkami zwane, 
zasługują na tę, ostatnią nazwę najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkąch o swej cudownej działalności 
W najuporczywszych wypadkach kiedy wiele 
innych lekarstw napróźno uzyto, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pi- 
gułkami 21 c, zwój z 6 pudełkami zir. 15, 
pocztą złr. 1:10 (Mniej niż 1 zwój nie poseła sig ) 
Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 

„Taz użył ten środek, poleca go dalej. 

CACHQU AGÓMATISKE do usunięcia niemiłej 
uszka 50 ct. 

E 1 OWE, najlepsze 
mydło, jakie dotychczas wyrobiono ; po użyciu 
skóra staje się gładką jak aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 

„„pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct 

FIAKIERSKT PROSZEK, ogólnie znany dosko: 
nały proszek pl nieżytowi, chrypce, ko- 

„„kluszowi itd, Pudełko 35 ct. 

BALSAM NA ODMROŻENIE J. Pserhofera 
od wielu lat uzn. 
przeciw bolom 


WYCIĄG MIĘSNY według przepisu Dra Ù ie- 
b ie ga preyrządzony przez Towarzystwo -Lie- 
biega w Fray-Bentos; w puszkach. . oryginal: 
nych 1 funt 5 złr 30 ct, 7, funta 2 złe. 75 ct, 
1, funta 1 złr. 55 ct., 1, funta 85 ct. 

BALSAM NA WÓLE, pewny środok na wzdęcie 
gardła. Flakon 40 ct 


DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi; złemu 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct. 


PASTYLKI Z ROŚLINNYCH. MCHÓW 
Schneebergera w Preszburgu; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie- 
żytowi itd. Pudełko 38 et. 

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSOW. prawdziwy i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr 

NEUROXRXYLINA przez apt. Herbabnego z 
ziół alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze- 
ciw-gośćcowym. reumatycznym i innym osła- 
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil- 
niejszy gatunek 1 złr. 20 ct. 

PATE PKOTORALE Georg$ od wielu lat ol 
gólnie uznany jako jeden x najlepszych i naj: 

rzyjemniejszych środków przeciw zaflegmieniu; 
aszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i płuc, krtani, 1 pudełko 50 ct. 

PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Proszek 
ten usuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie 1 jest nieśzko- 
dliwym. Cena pudełka 50 ct. 


Józef Łakociński. 


